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_Rolfowania warszawskie rozbite. 


Pośrednictwo rządu nie dało pomyślnych rezultatów. 
Wążne oświadczenie p. wicepremjera Bartla w sprawie płac 
w przemyśle włókienniczym. 


t pm Mm enat À R 


Możliwość strejku powszechnego od soboty. 


Specjalne posiedzenie rady ministrów w sprawie strejku w Łodzi. 


Warszawski kor, „Republiki” telefo- 


sdi Pertrakfacie przedpo- 
Wczoraj wieczorem odbyła się w mi- łuńmiowa. 


nisterstwie pracy ponowna 
í Na zaproszenie vio oresicz Bartia 
robotnikami przybyli w dniu wczorajszym do Warsza 
Przedstawiciele rządu  zakbomuniko- | wy etui w zawodowych i 
że nie zmienili przemysłowe: ga 11-ej min, 15 
Ha przemysłowcy 4 i rozpoczęła się konferencja z przemysło 
stanowiska, X wcami, która trwała do godz. 2-ej popołu 
Przedstawiciele 


związików  zawodo- | dniu 3 S MORTS brali 
Ę A ramienia uw erencji ; 
a wawa POE T aat tp. wkepeeoier Bial BRL mia. 


trzymują w całej pełni oraz uczynią Jurkiewie 
z, min, przemysłu i handi 
wszystico, co jest w ich mocy, aby walkę Kwi iatkowski, min. Ana” aaa 
zaostrzyć, rozszerzyć i wygrać sej od- wice-wojewoda łódzki Lewicki i inni. 
powiedzialność za dalsze wypadki spa- Na konierencji przemysłowcy nie 

dn skłonności EE, 


n. pracy, 
Po konferencji z przekiystowkimi p 


stawicieli zw, zawodowych, Aka: za- 
nysa iż SA) jego usilnych sta- 

POD YRY zgadzaj na 
-| żadne ustępstwa. $ A 


iż wważa stanowisko robotni- 
ków odrzucających arbitraż za niesłusz- 
e. 

Strejk — mówił p. Bartel — przynosi 
szlcodę obu stronom, Rząd podjął się in- 
terwencji z własnej inicjatywy, ale nie- 
stety, przemysłowcy nie wykazują goto 
wości do ustępstw, Dałej oświadczył p. 
wicepremjer, iż uważa płace w przemy- 
śle włókienniczym za zbyt niskie i wo- 
bec tego żądania robotników są w pew- 


B 


nych granicach, usprawiedliwione, 


W obecnym stanie rzeczy zlikwido- 
wanie zatargi zależeć będzie od zainte- 
resowanych stron t.j. przemysłowców i 
robotników. 

W odpowiedzi na to ośwładczenie 
głos zabrał poseł Haresz który oświad- 
czył, iż nie jest zasadniczo przeciwni- 


min, Jurkiewicz zaprosił do siebie ered] kiem arbitrażu, natomiast stwierdza, tż 


ostatni arbitraż nie dał tego czego się po 
nim spodziewano, 


całej rozciągłośd uwzględnionć, prey- 
czem podwyżka dotyczyć musi w rów- 
nej mierze robotników, mejstrów i pra- 
cowników biurowych. 

. Wreszcie głos zabrał poseł Wamddło 
wicz, który nadmienła, iż nie występuje 


przedstawicieh i 

i przemysłowców na trzecią i 
do lokalu Rady ministrów. Jak zaznaczy 
uiy już, rokowania te rozbiły się, 


Poseł Zlemięcki | 


twierdzi, że przemysłowćy zgo- 


dzą się na udzielenie 15 proc. 
podwyżki. 
Warszawski korespond. „Repaubiiki” 


Poseł Szczerkowski w dłaższem prze-  telefonuje: 


mówienin poddaję ostrej krytyce takty- 


ków, O godz, 3-ej śanohddła w gmachu 
ęciu 


ROZPOCZĘCIA W SOBOTĘ RANO 
STREJKU POWSZECHNEGO NA TE- 
RENIE ŁODZI, który ma trwać, aż do 
odwołania, 

Również uchwalono zwrócić się do 
central krajowych rwiązków 
wych w Warszawie o poparcie strejku 
łódzkiego na innych terenach przemy- 
ałowych, 


| 


kę przemysłowców, którym zarzuca, iż | 
prezydjóm rady ministrów odbyła się| mając dość czasu do zlikwidowania za- 
druga konferencja przedstawicieli zw.| targu na drodze polubownej, sprowoko- 
zawodowych z wicepremjerem Bartlem, | wali strejk, 

Pam wicepremier w dłuższem  przemó- Poseł Szczerkowski był i jest prze- 
wieniu wyraził swój pogląd na sytuację! ciwko arbitnażowi, Żądania robotnicze 
w przemyśle włókienniczym, przyczem| są bezwzględnie sluszne i winny być w 


Prokłamowania sfrejku generalnego 


domagają się pracownicy handlowi. 


W dniu wczorajszym o godzinie 8-ej 


„Zebrani na wiecu w dniu 17 marca 
wieczorem odbył się w lokalu związku 


1927 r. pracownicy stwierdzają, że nie- 


zawodowego pracowników handlowych 
i biurowych m. Łodzi przy ul. Al. Ko- 
ściuszki 21 wiec wszystkich pracowni- 
ków biurowych w sprawie akcji podwyż 
kowej w przemyśle włókienniczym. 

Po otwarciu wiegu przez przewodni- 
czącegó p. Milikowskiego, wystąpili z 
przemówieniami delegaci związków pra- 
cowniczych i robotniczych, którzy w ca- 
tej rozciągłości bronili zasad wysunię- 
tych żądań pracowników i robotników 
przemysłu włókienniczego. Klasa pra- 
cownicza i robotnicza nie ngnie się i wy- 
trwa na swych pozycjach aż do całkowi- 
tego zwycięstwa. 

Obecny strejk jest walką, którą klasa 
robotnicza musi stoczyć w tym celu, by 


dzisiejszym minister nasz dalszy rozwój przemysłu nie odbywał 
W datu ser W się kosztem żmudnej pracy i głodowych 


Berlinie p. Olszowski, zakomunikował | pensji ogółu robotniczego. Przemysł, 

p. Stresemannowi, iż rząd Rzeczypospo | chcąc uniknąć tej dla siebie niekorzystnej 

litej Polskiej aprobuje umowę genewską możliwości, podejmuje, wszelkie środki, 

zawartą przez p. min, Zaleskiego, Wia-|DVY zuiweczyć plany pracowników. 

domość ta powitana została w  tutej.| Po wysłuchaniu referatów, trwają- 

szych kołach politycznych z widocznym cych blisko 4 godziny, zebrani pracowni- 
dowoleni ; l L 


Dziś w południe o godzinie 12-ej od- 
będzie się posiedzenie rady ministrów 
poświęcone w całości sprawie strejku, 
RZESENI DATY ESEE CESS MCIOTPANNA 


Rokowania polsko-nie- 
miegkie. 
Rząd polski aprobuje 
umowę genewską. 


(Telegram własny „Republiki), 
Berlin, 17 marca, 


ugiętę i oporne stanowisko przemysłow- 
ców w toczącej się obecnie wałce praco- 
wrików branży włókienniczej o popra- 
wę bytu, wymierzone jest w pierwszym 
rzędzie przeciw wspólnemu frontowi ro- 
botników i pracowników umysłowych. 
Pozatem dążą do rozbicia ruchu zawodo- 
wego i unicestwienia drogą walki uzy- 
skanych zdobyczy socjalnych, jako to: 
8-godzinnego dnia pracy, ubezpieczenia 
na wypadek choroby i bezrobocia, urlo- 
pów itd, Zebrani, rzuconą im przez zor- 
sanizowany kapitał rękawicę podejmują 
i postanawiają walczyć nieugięcie o wy- 
sunięte żądania aż do zwycięskiego koń- 
ca. Wobec tego zebrani wzywają zarzą- 
dy związków zawodowych do 
proklamowania streiku powszechnero 
w dniu jutrzejszym, o ileby konferencja 
id Warszawie nie dała pożądanego wy- 
niku. 

Zebrani wzywają centrale związków 
zawodowych w Warszawie do prokla- 
mowania strejku generalnego w cał j 
Polsce w razie dalszego oporu przemy- 


cy w ilości 1.300 przyjęli nastepującą re-|isłowców*. Na tem wiec około god.iny 
zolucjej 10 | pół zamknieto. (R), - 


Posel Złemięckł ośwładczył w rozmo< 
wie z waszym korespondentem, iż jest 
przekonany, że przemysłowcy zmienią 
swe dotychczasowe stanowisko I zgodzą 
się na udzielenie robotnikom podwyżki 
conajmniej w wysokości 15 proc. 
ASA EEVA OESTE 


Powrót prof. Krzyżanow= 


skiego I dyr. Miynar- 
SKIEGO 


z Nowego Yorku. 
Nowy Jork, 16 marca. 


Wice-dyrektor Banku polskiego p. 


Feliks Młynarski I prot. Krzyżanowski 
wyjeżdżają z Nowego Jorku do Polski 
celem przedstawienia rządowi rezultatu 
swoich prac nad ustaleniem planu finan- 
sowego, prac, których pierwsza faza Z0- 
stała obecnie pomyślałe załatwiona. 


Bymisia min.. Gessiera. 


Ojciec, któremu wymarły 
dzieci 


(Telegram własny „Republiki”.( 
Berlin, 17 marca, 
Minister obrony krajowej, Gessler 
podał się w dniu dzisiejszym do dymisji. 
Rozeszły się pogłoski, że powodem tego 
kroku jest śmierć ostatnicygo syna Gessle 
ra, co pośrąjyło ojca w stan wie! ‘ej 
drzrei dnctowcj. Zamierza on cał: vwi 
cie wycolać są z życia paliiznego, La 
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Poseł Rauscher 


wrócił do Warszawy. 


Warszawski korespond. „Republiki“ 
Hefonuje: 

Poseł niemiecki w Warszawie p. Ul- 
ch Rauscher powrócił dziś z rana z Ber 
na do Warszawy, gdzie podejmie dalszy 
lag rokowań z Polską, upoważniony do 
u misji przez rząd niemiecki, 

$ 
1 


17 milionów zysku 


przyniosły koleje w lutym. 


Warszawski korespond. „Republiki“ 
Hefonuje: 

Budżet miesięczny kolei państwo- 
rych za lwy zatnknięto nadwyżką do- 
hodów kasowych nad wydatkami stumą 
7 milionów złotych. 

W miesiącu poprzedzającym nadwyż- 
a ta wyraziła się sumą 12 miljonów zło- 
rch. 

Ponieważ miesiąc luty należy do naj- 
labszych okresów kasowych w ciągu 
pku, ministerstwo kolei spodziewa się, 
| nadchodzące miesiące przyniosą jesz- 
ze pa? rezultaty. 


Obrady nad zmianą 
ordynacji wyborczej 


do rad miejskich. 


Warszawa, 17 marca. 
popołudnżowem posiedzeniu ko- 
adriindstracyjnej "ukończono w 

czytariu ustawę o gminie 

. Z kwestji objętych tą usta- 
uiezałatwione zostały jedynie spra- 
: organizacja miast o własnym sta- 
podział miast na kategorje, orga- 
magistratów w był. dzielnicy 
t uprawnienie magistratu 

| ucirwał rad miejskich. 


„Kwestie te, jako sporne, odesłano do |u 
złożomej 


zę sprawozdaw- 
poszczególnych ustaw 


ma godz. 11 przed południem, 
przystąpi do rozpatrzenia or- 
wyborczej do rad mieisktch, 
mać a samorządzie powiat- 


t» 


0- 


Ne 


ne: zwiehnął nogę 


wysiadając z samochodu. 
(4 Paryż, 17 marca. 
A Minister wojny Painleve, wysiadując 
z anta, tak nieszczęśliwie stanął, 
zwichnął sobie nogę. Na skutek tego 
eve przez kilka dni zmuszony bę- 
do pozostawania w. łóżku. 


ak. y 5 za 


“Znowu sfarcia w Ber- 
linie 


między komunistami t nacjona- 
Ki listami. 


- 


Berin, 16 marca. 
W. nocy ze środy na czwartek na 
e z głównych ulic Berlina. Kaiser- 
doszo do zaciętych starć pomię- 
lzy grupą komunistów a Stahlktelmow= 
łów. Po obu stronach cały szereg o- 
Kilkunastu uczestników 


2,0,0 ©.0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 JOOOOOOCO 


Wieloletniej, zasłużonej człon- 
kini naszych zarządów Sz, pani 


FEDI FAJERTAGOWEJ, 


oraz Jej Sz, małżonkowi panu 


MAKSOWI, 


z intencji obchodu Ich Srebrnych 
Godów, składają najserdeczniej- 
sze powinszowania i życzenia 


Zarządy 
luternatu dla dzieci żyd, 
fermy w Helenówku oraz 
Internatn dia dziewcząt 

„Pomoc w Łodzi, 


do | wszystkich 


5 | twierdzi dziennik, nie zajął 


» |drugięj strony 


3 | (socjalista) xatakował w 
stronnictwo niemiecko-narodowe, wyka- 


DODDODODOODOOODOCOGOODOGOGOGOŚ) 


Emiiji Plater 35 m. 6. :: 


Podatek majątkowy zmniejszony 


o 600 miljonów złotych przez komisję skarbową 


sejmu.—Przedstawiciel rządu oświadczył, 


iż naru- 


szy to równowagę budźetu i na znak protestu opu- 


r 


„AE Warszawa, 17 marca. 
Na porządku dziennym dzisiejszej ko 
misji skarbowej były następujące spra- 
wy: nowela do ustawy o podatku mająt- 
kowym, nowela do ustawy o podatku 


przemysłowym i nowela o podatku od 
lokali. 


Przed porządkiem dziennym zabrał 
głos dyrektor departamentu budżetowe- 
fo ministerstwa skarbu, Grodyński. Za- 


żądał on zdjęcia z porządku dziennego 
wszystkich wspomnianych projektów, 
jako zmniejszających dochody państwa 
bez równoczesnego wskazania innych 
źródeł, a temsamem zmierzających do 
"naruszenia równowagi budżetowej. 
Równocześnie p, Grody 
mnikował, że aw ET noweli 


ki zakomu- 
i do ustawy o 


ścił salę obrad. 


podatku majątkowym zostanie przedsta 
wiony w najbliższą niedzielę radzie finan 
sowej do opin a następnie zostanie 
wniesiony do Sejmu, 

W dyskusji poseł Łypacewicz (Wyz- 
wolenie) podzielił _ zapatrywanie dyr. 
Grodyńskiego, następnie posłowie Mi- 
chalski (Ch, D), Manaczyński (Z L.N.), 
Sommerstein (Koło żydowskie) į Lumin 
(Ch. N.) oponowali przeciwko zdjęciu po 
wyższych spraw z porządku dziennego, 
wskazując na uchwałę Sejmu, przekazu 
jącą powyższe wnioski komisii do znłat- 
wienia. 

W rezultacie w dalszym ciągu obrad 
przyjęto nowelę do ustawy o podatku 
majątkowym, zmniejszającą sumę podat 


ku majątkowego z dotychczasowego 1 
miljarda złotych do 407 miljonów, z od- 
powiedniem zmniejszeniem sum ,'"zypa- 
dających do zebrania od poszczególnych 
kategorji majątków, 

Wobec powyższego dyr. Grodyński 
opuścił salę posiedzeń komisji. ' 

Następnie przystąpiono do rozpatry- 
wania noweli do ustawy o podatku prze 
mysłowym, zmierzającej do zwolnienia 
od podatku obrotowego artykułów pier- 
wszej potrzeby. Nowelę przekazano 
specjalnej podkomisji. 

Wniosek klubu Ch, D. o noweli do 
ustawy o podatku od lokali, wprowadza 
jący ulgi dla drobnych mieszkań, został 
odrzucony, 


Tp kobiety w magazynie obuwia 


Niezwykłe wydarzenie w Warszawie. 


telefonuje: 


Warszawski koresp. „Repubtiki“ (B) |nąć jakichś obcych urządzeń. 


Ranek dzisiejszy w domu nr. 28 przy 
uL Nowy Świat zaznaczył się niezw y~- 
kem zdarzeniem, które zaalarmowato 
niemal jego mieszkańców. 
Około godz. 6-ej- zawrzało tam. jak w 


Dziedziniec napełnił sie tłumem lu- 
dzi, przybyło pogotowie rattmikowe — 
zjarwiła się policja. A oto powody: 
lokalu zajmowanem przez 60-letnią An- 
nę Horowiczową, wdowę, wiłaścicielicę 
ikawfarmt w At. Jerozolimskich nr. 31, 
tudzież < subłokatorów jej, -.22-letniego 
Seweryna Wyczółkowskiego, studenta, 
40-letniiego Józefa Gonta, urzędnika, ©- 
raz dwoje jego dzieci — zastamo wszy- 
stikih trzech wśród objawów groźne- 
ro zatrucia gazem świetlnym. 
Mieszkanie było przesycone wonią 
gazu. Po zastosowamu przez lekarza 
pogotowia odpowiednich środków rato- 
wniczych ostatecznie udało się dopro- 
wadzić zatrutych do stanu nie zagraża- 
jącego życiu. Oprzytomniawszy wszv- 
stkie wszakże ofiary zgodnie- oświad- 
czyły policii że nie mogą pojąć, skąd 
rzędostał się do ich mieszkania trują- 
cy maz. I istotnie badania lokalu stwer- 
dziły, że gaz do niego mógł tylko naply- 


d 6 do blisko godz. 8 trwało docie- 
kanie źródła, z którego wciąż jeszcze 
trwał dopływ gazu. 

Ostatecznie policja dotarla do drzwi 
mieszczącego się w tym domu imnągazy- 
nu obuwia Wincentego Klarowicza, za- 
mieszkującego przy ul. Topiel 4. Poczęto 
się do drzwi tych dobijać, a gdy nikt nie 
odzywał się — rozbito szybę okna przy- 


W |legającej do magazynu ubikacji — iw 


ten sposób przedostano się do wnętrza. 

Cały lokal magazynu przepojony był 
gazem. 

Z przerażeniem stwierdzojo, że wszy 
stkie krany u lamp i piecyka są pootwie- 
rane. Rozglądając się — nagle spostrze- 
żono w przylegającym do sklepu małym 
składziku — rozciągniętą na podłodze— 
bez wszelkich oznak życia jakąś kobietę. 

Wkrótce ustalono, iż była to żona 
właściciela magazynu 39-letnia Konstan- 
cja Klarowiczowa. Lekarz stwierdził 
śmierć jej: 

Dochodzenie wkrótęe ustałóło, iż 
K-wa, posprzeczawszy się. wczoraj wic- 
czór z mężem, wyszła z domu i najwido- 
czniej w 'przystępie desperacji, zamkrią- 
wszy się w sklepie, dokonała samobój- 
stwa, omal nie przyprawiając takżę o 
śmierć Horowiczową i jej sublokatorów. 


Obrady Reichstagtu 


nad polityką min. Stresermanna. 


Berlin, 17 marca. 


przed godz. 1-szą wobec tego, że minister 


Dzisiaj o godz. 9.30 rano rozpoczęły|Stresemann udał się na śniadanie do po- 
się obrady komisii spraw zagranicznych |selstwa duńskiego. 


Reichstagu, na których Stresemann skla- 
dał sprawozdanie z obrad w Genewie. 
Po referacie Stresemanna, iak podaie 
„Berliner Tageblatt“, rozwinęła się dys- 
kus sia, która miała nadspodziewanie prze- 


» | bieg spokojny i ugodowy. 


Poseł Hoetsch (niem. narodowy), jak 
wprawdzie; 
żadnego zdecydowanego stanowiska w 
sprawie wyników genewskich. ale też z 
nie składał żadnych o- 
świądczeń przeciwko wynikom, oósiagnię 


Jltym przez ministra Stresemanna w Ge- 
5 |newie. 


Korzystając z tego, posel Breitscheid 
ostry sposób 


zując, jak dalece zmieniło ono stanowi- 


2 | sko wobec uaibliższych zagadnień poli- 


tyki zagranicznej. Poseł Breitscheid pod- 


$i kreśli] rówuież, że Stresemann w gnc- 
> wie 


całkowicie zęszedł ze stanowiska 
prawniczego, 


Posiedzenie w komisii zakończyło się 


A. GIDWDYNIA w Miarzewie 


Biuro w Warszawie, 
Teleion 30-10. 


Poleca na sezon wiosenny drzewka owocowe. Specjalność śliwy, brzoskwinie i mofele na podkładce 
ałycza oraz grusze dwa razv uszlachetnisne, 
Hurfowo-komisowa sprzedaż owoców i warzyw, sklep w Warszawie Lla Hala Mirowska M V, tel, 228-91 


t 


AT 


Dalszy ciąg dyskusil odłożono na pią- 
tek, Żadnych rezoluciji dzisiaj nie skła- 
dano i nie dyskutowano. 

Berlin, 17 marca, 

W związku z wczorajszem! naradami 
międzyfrakcyjnemi stronnictw koalicyj- 
nych w Reichstagu, w toku których usta 
lono wysokość nadzwyczajnych obcią- 
żeń budżetowych na rb, na sumę około 
700 milj. mk. „Taegliche Rundschau“ do 
wiaduje się, że przedstawiciele wszyst- 
kich stronnictw podkreślili konieczność 
ograniczenia tych wydatków do najniez- 
będniejszych. O pokryciu tych wydat- 
ków z pozosłałej z. r. ub. nadwyżki 
wpływów podalkowych w wysokości 
200 milj, nik, mema mowy. Jeżeli wydat- 
ki te nie zostaną ograniczone, trzeba bę 
dzie rozejrzeć się za nowemi źródłami 
ich, pokrycia. Projekt podwyżki podatku 
obrotowego o 1/4 proc, nie jest poważnie 
brany pod uwagę. Wspomniano nato- 
miast o eka, z dochodów poszt, któ 
re zamiast 70 milj, mają wyrieść 200 mil 
jonów, jest lo jednak tylko projekt. 
żyd ka wskazuje, jak zaznacza „Ta- 
egłiche Rundschau na to, że położenie 
finansowe Rzeszy jest niezwyxie cięż- 
kie i że Reichstag uchwalając «redyty 
na pokrycie wydatków nadzwyczajnych 
będzie musiał ograniczyć je do najniezbęd 
AZ pozycji, 


Udórz 
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Nowy spisek w Grecji 


*|celem uwolnienia b. dykta- 


tora Pangalosa. 


Wiedeń, 17 marca. 

De dzienników tutejszych donoszą 
z Aten: Zwolennicy Pangalosa  uknuli 
spisek celem uwolnienia b. dyktatora. 

Ateńska stacja radjowa wysłała do 
Salonik depesze: „P owstanie, wybu- 
chło, powiadomić władze”, Śledztwo 
zarządzone wykazało, że depesza ta zo- 
stalą wysłana przez b. adjutanta Pānga- 
losa, por. Laskosa, Laskos został are- 
sztowany. 

Dzienniki soctalistyczne twierdzą, że 
zwolennicy Pangalosa przygotowywa- 
u na czwarte powstanie. Na wypadek 
powodzenia miał jeden z okrętów wo- 


jennych udać się na Krete celem uwol: 


nienia Panga 
Rząd wdrożył śledztwo ł ziostrzył 
straż nad b. dyktorem. 


Przemysłowcy górno- 
ŚlĄSCY 


chcą zmniejszyć płace robotnikom. 


Katowice, 17 marca. 
Według doniesień pism, odbyła się 
wczoraj w Dąbrowie Górniczej między 
przedstawicielami kopalń  dąbrowiec- 
kich a związkiem robotników 3-godzin- 
na koole: na A Asore y preonyitowey 
wypowiedzieli tnia r, b. 
dotychczasową (024 
Krok swój motywują przemysłowcy 
dęekim w przemyśle węglo- 
Projekt nowej zawiera znie- 
sienie preni dla robotników samoin 
oraz obniżenie jej dla innych robo 
ków o 7 proc. zwię e czasu KAY Z z 
B-iu na 10 godzin, zmianę urlopów ro- 
bo ch, tak aby po 5-iu latach pracy 
wynosił 7 dni, do 10-iu lat — 10 dni, a po 
10-iu latach — 12 dni. 
Przedstawiciele robotników nie dali 
żadnej odpowiedzi. 


Czang-Tso-hin zwycięża. 


Nowy Jork, 17 marca. 


Według depesz nadeszłych z Pekinu, ' 


armja Czang-Tso-Lina odniosła decydu- 
jące zwycięstwo nad armją Wu-Pej-Fu. 
który podobno ratował się ucieczką 
Grupy skrzydłowe wojsk 
zajęły Czang-Czau i znajdują się w 
dze do Hankou. 


Król duński u Pea 
burga. 


Berlin, 17 marca, 
Kró! duński, który bawi obecnie w 
Berlinie, złożył dziś po południu wizyte 
prezydentowi Findenburgowi. Oddzia: 
oddały 
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Endeckha walka z komunizmem. 


Pod obrady komisji seimowych ma 


stwo. Jeśli jednak jednostka działa w po- 


wejść wkrótce projekt o zwalczaniu ko-|rozumieniu z obcem państwem, to nasu- 


munizmu. Projektodawcy nie wyjaśnia- 
ją, czy nowy projekt ma być uzupełnie- 
niem dotychczasowych artykułów ko- 
deksu karnego, czy ma je zastąpić. - 

Q ileby projekt miał zmienić dotych- 
czasowe artykuły, to tylko jeden punkt 
projektu zasługiwałby na poparcie, jeśli 
można go tłómaczyć tak, jakby to wyni- 
kało z treści. 

Zastrzeżenia powyższe należy po- 
wziąć z powodu nieufności do autorów 
projektu — Związku ludowo - narodowe- 
go, nie grzeszącego zbytnią wolnomyśl- 
nością polityczną. 

Z sensu projektu możnaby wnosić 0 
radykalnej zmianie poglądów na istotę 
przestępstw komunistycznych. 

Dotychczas uważano za przestępcę 
każdą oddzielną jednostkę, przyłapaną 
np. na rozklejaniu odezw komunistycz- 
nych, bez względu na to, czy działała sa- 
ma, czy też jako członek organizacji, lub 
w porozumieniu z organizacjami zagra- 
nicznemi. 

Nowy projekt uważa za przestępcę 
każdego, ktoby działał w porozumieniu 
lub według instrukcji, nadsyłanych z za- 
granicy. Z powyższego możnaby wycią- 
giiąć wniosek o niekaralności jednostek 
za ich działalność bez porozumienia się 
z organizacjami zagranicznemi. 

Prócz powyższego, projekt przewidu- 
je zamykanie władzą ministra spraw we- 
wnętrznych wszelkich 


wa się logiczny wniosek o Kierunku 
działalności — nie dla dobra swego kra- 
ju, a na rzecz obcego państwa, co mieć 
może wszelkie cechy zdrady stanu. 

Ten jeden jedyny punkt w projekcie 
zasługiwałby ña poparcie i rozwinięcie 
go w kicrunku wprowadzenia tej samej 
zasady do działalności nietylko jedno- 
stek, ale i wszelkich organizacji, stowa- 
rzyszeń i zwi.....ów. 

Innym brakiem projektu jest okolicz- 


ność zwrócenia ostrza wyłącznie prze- 


ciwko komunistycznym tendencjom, na- 
tomiast pozostawianie na uboczu np. ten- 
dencji n.orarchistycznych. Jeśli projekt 
ma bronić istniejącego republikańskiego 
usizoju państwa, tò winien być konse- 
kwentry w swej osnowie i zwracać się 
przeciwko wszelkim zakusom, skierowa- 
nym ku ¿i sleniu istniejącego ustroju. 
Projekt, ze względu na autorów, but- 
dzi wielkie wątpliwości nietylko w punk- 
tach, dotyczących możności czynienia 
nadużyć, ale i to, co się zdaje być w tym 
projekci- celowem, jest wadliwie zreda- 
gowane i dopiero d 
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alsza dyskusja nad 


projektem dać może prawdziwy wyraz 
tendencjom autorskim. 

Z. L. N. przoduje obecnie w sejmie 
pod wzgłędem inicjatywy ustawodaw= 
czej, forsując z niebywałą energją zmia» 
nę ordynacji wyborczej, przepisy o zgro- 
madzeniach i świeżo upieczony projekt 
o walce z komunizmem. 

Wszystkie projekty endecji odznacza- 
ja się niekonsekwencją — jawną lub za- 
maskowaną — jedną ręką obdarzają wax 
tościami politycznemi, a drugą wartość 
te niweczą, 

Boruta. 


Pierwszy prezydent Łotwy. 


zmasi dnia 14 marca na zapalenie pluc. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki”), 


Ryga, w marcu. 

Dnia 14 marca o godzinie 8 m. 15 wie- 
czorem umarł po dłuższej chorobie pier- 
wszy prezydent państwa łotewskiego, 
Janis Czakste. 

Dla państwa tak młodego jak Łotwa, 
stawiającego dopiero pierwsze kroki na 
drodze samodzielności, śmierć pierwsze- 
go obywatela, dzierżącego w swych dło- 
niach ster nawy państwowej, jest stratą 
niepowetowaną. pw. 

Zmarły prezydent był duszą Łotwy, 
pierwszym jej kochankiem. 

Urodził: się w roku 1859. Początkowo 
kształcił się w Mitawie, następnie ukoń- 


stowarzyszeń, | czył wydział prawny na uniwersytecie 


związków i t: p., o ileby celem ich był| moskiewskim. 
_ przewrót w drodze ziszczenia wskazań 


komunistycznych. Decyzja ministra pod- 
legałaby w tym wypadku rekursowi do 
trybunału administracyjnego. 

Następnie projekt przewiduje pozba- 
wienie mandatów osób wybranych do 
instytucji samorządowych za ich przy- 


"należność do organizacii komunistycz- 


nych. 

Nowy projekt dotknął w pewnej mie- 
rze i wyborów do sejmu, nadając prawo 
komisjom wyborczym  unieważniania 
list, o ileby nosiły nazwy, mówiące coś- 
kolwiek o tendencjach komunistycznych, 

Jeśli projekty endecji można czytać 
tak, jak są napisane, to nowe postano- 
wienia, wszedłszy w życie, uczyniłyby 
pewien wyłom w dotychczasowym trak- 
towaniu przestępstw komunistycznych. 


Z pojęcia przestępstwa byłyby wy- 


Będąc jeszcze gimnazjastą i studen- 
tem, już przyjmował żywy udział w ży- 
ciu społeczno - politycznem. Po szcze- 
blach swej zaszczytnej karjery wspinał 
się coraz wyżej aż dosięgnął szczytu — 
został pierwszym prezydentem we wła- 
snej, wolnej ojczyźnie. 
roga, po której kroczył w ciągu 


swego pracowitego żywota, nie była ła-|borów nowego prezydenta, lecz w wy- 


twą do przebycia. Ale już w czasach mło 
dości Janis Czakste wyróżniał się niepo- 
spolitem bogactwem wiedzy i niemniej 
rzadką szlachetnością. 

Dlatego też górował zawsze nad in- 
nymi i wszędzie był osią, wokół której 
grupowały się całe stronnictwa. 

W początkach swej karjery politycz- 
nej Czakste zostaje prezesem Towarzy= 
stwa łotewskiego w Mitawie. Później o- 
trzymuje mandat przedstawiciela Kur- 
landji w rosyjskiej Dumie państwowej. 
W czasie wójny widzimy go na stanowi- 
sku prezesa łotewskiego komitetu uchodź 
ców. Po rewolucji lutowej wstępuje do 
tymczasowego rządu i otrzymuje tytuł 
komisarza rządowego w gubernji kur- 
łandzkiej. W roku 1918-ym, gdy idea nie- 
podległości Łotwy zaczyna przybierać 
kształty realne, Czakste zostaje preze- 
(som rady narodowej, a później — pierw- 
szym prezydentem republiki łotewskiej. 
A Po upływie trzech lat, w myśl przepi- 
w konstytucji, sejm przystąpił do wy- 


Stolica filmowa w Anglii. 


Utworzenie wielkiego koncernu kinematograficznego 
w Londynie, 


Londyn, 15 marca. 
Celem wprowadzenia w życie zasad, 
przyjętych w rządowym projekcie prze- 
pisów, zapewniających szerokie popar- 
cie krajowemu przemysłowi filmowemu, 
zawiązała się specjalna organizacja z ka- 
pitałem miljona funtów szterlingów. Or- 


ięte wszelkie czyny jednostek, działają. |fanizacja prowadzić będzie propagandę 


cych bez porozumienia z organizacjami 
zagranicznemi, 


na rzecz filmu krajowego i popierać ma 
finansowo krajowe wytwórnie filmowe 
w całem imperjum. Do organizacji zapi- 


Jeśli tak jest w rzeczywistości, to nie-|sał się już cały szereg pierwszorzędnych 
konsekwe:.cją w projekcie byłaby prze-|Sił autorskich, aktorskich i wytwórców | Gordon Craig, a wśród artystów Gerald 
widywana karalność wszelkich związ. |f!l'mowych. Organizacja nosi nazwę: 


ków i organizacji, działających również Do 


bez porozumienia z zagranicą. Prócz nie- 
konsekwencji punkt. ten daje jaknajwięk- 
szą możność do nadużyć ze strony wła- 
dzy administracyjnej, pomimo możności 
zwrócenia się ze skargą do trybunału ad- 
ministracy juego. 

To samo dotyczy możności pozbawia 
nia mandatów członków instytucji samo- 
rządowych, tembardziej, że w tym wy- 


British Incorporated Pictures Limited“. 
organizacji przystąpiły na warunkach 


specjalnych wytwórnie filmowe w Kana- 
dzie, Australji, Południowej Afryce i w 
Indjach. Hastem nowej organizacii jest 
stworzenie „brytyjskiego Hollywood“ w 
Anglii. Wobec tych zamierzeń „British 
Incorparated Pictures Limited* otwiera 
się w Ilmperjum Brytyjskiem olbrzymie 
pole pracy dla ludzi, pracujących w ga- 
łęzi przemysłu filmowego. Wśród auto- 
rów, którzy przystąpili do organizacji, 
znajdują się Galsworthy, Arnold Bonnett, 
Conan Doyle. Wśród wytwórców — 


du Maurier, Sybil Thorndiko, Brangwyn 
i Dulac. i 
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Bzy zosfała 


uwiedziona? 


Ma lat 13 i 11 miesięcy, wygląda na 18, a podma- 


lowana j 
Z Warszawy donoszą nam: 


padku nawet nie wskazana jest droga pasie apelacyjny w Warszawie rozwa 


zażalenia. 


wczoraj sprawę niejakiego Saula Ra 
dośnika o uwiedzenie małoletniej. Tym 


W projekcie można podkreślić dwa|czasem sprawa zbliska przedstawiła się 
momenty. Porozumienie z zagraniczne- |hleco inaczej. Komisarz obyczajowy, 


tni organizacjami i dzłatalność zbiorową. 
Co się tyczy punktu pierwszego, to 


Epstein, stwierdził, że „poszkodowana* 
ma lat 13 i miesięcy 11, że z cynizmem 
opowiada o swoich podbojach i że uży- 


jest on zupełnie słuszny. Działalność oby-|wa przytem „terminologji technicznej”. 
watela kraju w celu zmiany ustroju pań- | Zastosowanie tu ma art. 513, przewidu- 


stwowego, o ile nie narusza swobody in- 1105, 3 
: hych jednostek za pomocą gwałtu, nie |qowyogził, że ze stron nie 
Po być £ z $ za V o że y p R 
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miesiące więzienia, 

Hofmokl-Ostrowski 
było 
miała miej 


Obrońca adw. 


faktu uwi 


est na 30. 


sce scena, która się może zdarzyć z każ 
dym z nas tam, gdzie jest tłok... 

W tem miejscu przewodniczący zwra 
ca uwagę: 

— Panie obrońco, pańskie przeżycia 
osobiste nie należą do sprawy. 


Obrońca, niezrażony tą uwagą, cią- 


gnie dalej: 
— Taka omyłka każdemu zdarzyć się 


może, Sześciu tygodni brakowało jej do 


niku głosowania wybór padł na dawne» 
go prezydenta i Janis Czakste pozostał 


na swem stanowisku na dalsze trzy lata, 


Niestety, nie skorzystał ze swvch 
przywilejów i zmarł 18 miesięcy przed 
upływem drugięgo terminu. 

W myśl konstytucji łotewskiej, na wy 
padek śmierci prezydenta przed końcem 
kadencji, obowiązki prezydenta pełni 
marszałek sejmu. 

W ten sposób marszałek sejmu dr, 
Paweł Kałnynsz aż do czasu wyborów 
nowego prezydenta piastować będzie 
najwyższy urząd w państwie. 


Nowy zaś prezydent wybrany zosta: 


nie na półtora roku tylko, t. zn. na pozo- 
stały okres od chwili złożenia władzy 


przez marszałka seimu. 
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Do ostatniej chwili przy łożu konają- 
cego prezydenta czuwało pięciu lekarzy. 
Prezydent zachorował na zapalenie płuc. 
Z choroby tej wywiązały się jednak groź 
ne komplikacje i właściwie od kilku dni 
było już wiadomem, że Czakste umiera... 

Według opinji lekarzy, Śmierć jego 
nie była męcząca. Konający zachował 
przytomność do ostatniej chwili. Wska- 
zał nawet żonie miejsce na cmentarzu, 
gdzie chciałby być pochowany. Ostatnie- 
mu życzeniu pierwszego prezydenta sta- 
nie się oczywiście zadość. w 

Gdy dnia 14 marca o godzinie 9-ef 
wieczorem smutna wieść o śmierci pre- 
zydenta rozniosła się po stolicy—w mie= 
ście zapanowała najgłębsza rozpacz. =. A 

Przerwano spektakle we wszystkich 
|teatrach i kinach. W cukierniach, kawiar 
Iniach i restauracjach umilkła muzyka. 
Zgaszono wszystkie światła. Głuchy beł- 


kot dzwonów katedralnych oznajmiał ca=. 


łemu miastu śmierć prezydenta. 
Pisma wypuściły na miasto bezpłatne 
dodatki nadzwyczajne w czarnej obwód= 


lce. W oknach gmachów rządowych uka- į 


zały się flagi narodowe, owinięte czarną 
krepą i spuszczone do połowy mansztu. 

Przed zamkiem, w którym skonał 
prezydent, stanęła honorowa warta, 

Na placu, mimo późnej pory, zbierały 
się tłumy obywateli. Kobiety płakały po- 
cichu w tłumie. Jeden z oficerów, dowie- 
dziawszy się o śmierci prezydenta na u 
licy, dostał ataku serca | odwiezłono go 
karetką pogotowia do domu. 

Cała rodzina prezydenta przybyła do 


gi. 

Dwie siostry miłosierdzia, lekarze I 
sanitariusz obmyli ciało prezydenta i tt- 
łożvli je z powrotem na łóżko w sypialni 
prezydenta. 

Blada, spokojna 
zwrócona iest ku oknu. 

A tam — za szybą wije się długa 
wstęga Dźwiny, wzbiiają się ku niebu 
wysokie iglice wież iə łopocą żałobne 
sztandary, które przed pięcioma laty na 
tych samych miejscach, lecz bez czarnej 


skończenia lat 14-tu. Nadto wygląda najkrepy, rozgłaszały-całemu państwu wy- 


18, a podmalowana jest na 30. 


unięw. 


Sąd apelacyjny biednego p. Saulajbliki łotewskiej... 


bór pierwszego prezydenta wolnej repu- 
R. Mau 
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Dziś wielka premjera! a Dziś wielka premjera! 
Tragiczna walka dwóch światów: f ć i i | ON Tragiczna walka dwóch światów: 


Grzechu 4 6R R Grzechu 
M ' 


dei SV SY/YĘA NĄ Idei 


Film, ilustrujący walkę ludzi, których istotą życia 
są najbardziej wyuzdane rozkosze, zabawy, 
orgje i pijatyki z ludźmi, którzy ciężką 
pracą rąk chcą z powrotem zdobyć 
utraconą przed wiekami 
ojczyznę. 


Rolę aktorki kabareto- A ky R) 4 Za 6% Film ten rozgrywający się 
wej, która dla Idei i Mi- KBE, ORDEA o RN N na tle pięknych widoków 
łości porzuciła nęcący świat "< dom |. E- spółczesnej Palestyny i Bliskiego 

Grzechu, odtwarza BYRŃ SĄ ANANA ARA Gi Wschodu został osnuty podług po- 


v 


BETTY BLYTHE Wy V 4$ pierreBENOIT 


niezapomniana ze swej kreacji, jako ` Która wywołała niedawno tak wielKie poru- 


„Królowa Gaba“ AT Sk; szenie w świecie literackim i politycznym. 


Dziś: Gabryela Arch. 


MARZEC Jutro: Józefa ObL 
Wschód słońca 5.46 
mk Zachód o g. 17.43 ` 
, ; UA ks. g. 17.57 
achód o g. 551 
„PIĄTEK Długość dnia: 11.35 


Przybyło dnia: 4.11 


Na marginesie. 


Król na giełdzie. 


‘Dd wielkiego do śmiesznego jest tylko ieden | nia naszego bytu niepodległego. 


krok. 

Tak określa tę różnicę, tę przestrzeń, przy- 
słowie ludowe. Ale właściwie jedno I drugie — 
wielkość 1 śmieszność — są pojęciami syzględne- 
mi, zależnemi od miejsca, czasu 1l tego pozlomu; 
naszych wierzeń, upodobań I zwyczałów, które 
stanowią t zw. linję przeciętną — normę. 

To, co niegdyś wydawało się śmiesznem, 
staje się naraz xylelklem, albo conajmniej nor- 
malnem — | naodwrót. 

{leż to u uas wypisywano niedawno na temat 
monarchii! Okazało się bardzo szybko, że nle 
trzeba nikogo przekonywać, że tylko „Zułą 
chće króla”, reszta zaś społeczeństwa, a przy- 
naimniej jego większość, traktuje całą rzecz 
noprostu z humorem. 

I jak z rogu obfltości posypały słę dowcipy 
«a temat króla. Wymienlano nazwiska (pardon 
— imlona: króowie nie mają nazwisk!) przeróż» 
mych kandydatów na tron, a szczytem, kwint- 
esencija wszystkich kawałów był pomysł za- 
ofiarowania korony znanemu fabrykantowi sā- 
mochodów — Fordowi! 

| śmlano się do rozpukuł 

— Fabrykant — królem! Nile szmałca, czy 
fnnych wyrobów gumowych, lecz autentycznym | 
monarcha, najprawdziwszym królem — z ber- 
łem | w płaszczu. gronostajowym! 

Ależ to ulebywale śmieszne! 
paradokst ` 

I w ten sposób zdyskredytowano, skompro- 
witowano Idee monarchiczną. O żadnym „po 
ważnym“ kandydacie nikt nie śmiał już nawet 
pisnąć.. | 

Ale ota prze 

„Giełda madrycka zaoflarowała królowi Al- 
łonsowi godność honorową maklera giełdowcg >. 
Król godność tę przyjął”. 

Stała się więc rzecz dotąd me spotykana. 
Król został honorowym glełdziarzem. 

I nikt się nie śmleje, nikt nie protestuje, a w 


| 
szczupłym już dzisiaj zronie monarchów : 


4 kiiku dmami gruchnęła włeść: 


ten, być może, uważany jest za lstną rewolii- 
cje, dotychczas bowiem wolno było „pomazań- 
com“ przyjmować tytuły I godności całkiem łn- 


vego rodzaju.. Handel i przemysł, a zwłaszcza 


_glełda, były to dziedziny, jeżeli nie ubliżałące, 


to conajmniej zupełnie obce, 

- Ą jednak — znalazł się taki monarcha, który 
złamał tę tradycje I zostat.. honerowym glet- 
dziarzem! 

*. Czy nie nasuwa to pewnych refleksji ca do 
dalszych konsekwencji tego kroku? Czy wobec 
tego kandydatura Forda na stolec monarszy nie 
przestaje być śmieszna? i 
Jeżeli król może być gietdzarzem, to cze- 
aużby zlełdzłarz nie mógł zostać... królem?! 


„WLUSTROWANA REPUBLIKA”, j 


„ŻOŁNIERZE. Żołnierze. Najlepszym wyrazęm na- 

W dniu 19 marca obchodzimy uroczy» |Sze! miłości i czci dla Pierwszego Żołnie- 
stość Imienin Pierwszego Marszałka Pol- |rza Polski będzie ślubowanie, że wszyst- 
ski Józefa Piłsudskiego, Twórcy: Armji|kie,swe siły złożymy na ołtarzu dobra 
Polskiej i Zwycięskiego Wodza w woj-| Ojczyzny i że we wszystkich poczyna- 
nach, prowadzonych w zaraniu odzyska- |"iach naszych przyświecać nam będą te 
ideały, których żywym uosobieniem jest 
Marszałek Józef Piłsudski. 


W dniu tym szczególniej my, żołnie- 
rze, odczuwamy głęboką miłość i cześć 
dla Ukochanego Wodza, który nas wiódł 
w ciężkich chwilach ku zwycięstwu, 0- 
krywając nasze sztandary nimbem nie- 
śmiertelnej chwały. 


ŁÓDZ—PUŁKOWI 
ŁÓDZKICH DZIECI. 


W niedzielę, dnia 20 marca b. r. „REPUBLIKA” 
wyda specjalny dodatek, bogato ilustrowany, poświę- 
cony 28 pułkowi Strzeiców Kaniowskich — 
pułkowi Łódzkich dzieci. 

Dodatek ten składa się z szeregu artykułów hi* 
storycznych i literackich, osnutych na tle świetnej prze- 
szłości pułku, w którym odbywało służbę wojskową 
tylu spółobywateli naszego miasta, w którym służyć , 
będą Polsce nasze dzięci i bracia. 

Pozatem specjalny numer „Panoramy“ 
składa się z szeregu rzadkich zdjęć z minionej, wojny, 
w której 28. pułk Strzelców Kaniowskich posada swoją 
chlubną kartę. l A Pr 

Polecamy ten numer „REPUBLIKI, wydany z 
okazji imienin Marszałka P.łsudsk ego, spe- 
cjalnej uwadze naszych czytelników. Będzie on wido-. 
mym znakiem łączności pomiędzy całem  społeczęń- 
stwem łódzkiem a pułkiem Łódzkich Dzieci. 


Dowódca Okręgu Korpusu Nr. TV 
w. z. MAŁACHOWSKI 
Generał Brygady . 


Śmierć pod kolami tramwaju. 


Od jednego do druziego Wost wè moich m|5-1etni chłopiec został przejechany na rogu ul. Brze- 


Sadon krok.» y 


Samolot im. Pitsudskieg? 


ufundowała Łódź w aniuiBrzezińskiei i Franciszkańskiej byli 


imienin Marszałka 

W związku z przypadającemi w dniu 
futrzejs 
fa Piłsudskiego postanowił komitet ob- | 
chodu w Łodzi ufundować samolot jego 


mienia. 
| W tym celu podjęta została wśród 


imieninamń marszałka Józe- pod kołami tramwaju. 


|ku tramwajowego. obok domu przy ul. 


zińskiej i Franciszkańskiej. 
chodnpiów udało się tramwaj. podnieść, 
przyczem oczom przerażonych ukazał 
się straczny widok. 

Na szynach leżał trup przejechanego 
chlopca‘, suatia gr l 

z odciętą przez koła wagonu głową, 


W dnin wczorajszym o godzinie 11.30" 
rano liczni przechodnie przy zbiegu ulic 


świadkami E 
tragicznej śmierci 5 letniego chłopca 


Gdy tramwaj dojeżdżał do przystan- 
t. nna krwi. 


- Kilka osób dostało ataku nerwowegJ, 


Brzezińskitj 32, grono dzieci usiłowało 
kilka kobiet zemdlało. 


Wadimości wea. W hołdzie Pierwszemu Marszałkowi 


Program jutrzejszych uroczystości ku czci Józefa Piłsudskiego, 


„W dniu imienin Wielkiego Wodza cala Polska złoży Mu życzenia. 


| 


przyczem z kadłubu tryskała istna fon- stojąc w 


gad w La 


mL 


m & 


gą © 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 


| Uroczystości Imienin Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiezo w dniu 19 marca D. r. 
ujęte zostały w następujący program: 


W dniu dzisiejszym o godz. 19-ej wic- 
c:orem capstrzyk orkiestr wojskowych 
z pochodniami po ulicach miasta. Orkie- 
stom towarzyszyć będą plutony hono- 
rowe. ? 

W dzień Imienin dnia 19 marca o gos, 
dzinie 1l-ej „ano w kościele garnizon j- 
wym przy ul. św. Jerzego, odprawiona 
zostanie uroczysta msza św. W nabożeń- 
stwie wezmą udział oddziały tutejszego 
garnizonu, oddziały przysposobienia 
wojskowego, delegacje stowarzyszeń i 
związków oraz przedstawiciele władz 
administracyjnyci i komunalnych. Dele- 
gacie stowarzyszeń ustawiają się w ko- 
ściele według wskazówek kpt. Polcara 


Po nabożeństwie o godz. 12.30 przed 
Grand Hotelem d-ca O. K. gen. Mata- 
chowski przyjmie defiladę oddziałów 
wojskowych i przysposobienia wojsko 
vego. LB 

W godzinach popołudniowych odbędą 
się w oddziałach okolicznościowe poga- 
cuki, ponadto w 28 p. S. K; w 31 p. 5. 
K. w 10 p. K. a, p.i 4 p. a. c. odbędą się 
wieczory _-.. styczne ze współudziałeni 
artystów Teatru miejskiego. Pozatem po 
południu © uła 19 b. m. odbędą się przed- 
© wieni: dla żołnierzy w ..inoteatrach. 

Ponadto przewidziane są koncerty or- 
kiestr wc, owych, a mianowicie: orkie- 
stry 28 p. S. K. w Parku Poniatowskiego, 

c godz, 1719, orkiestry '31 p, S: K. na 
Placu Wolności od godz. 17—19, orkie- 
stry 4.p. a. c. w Parku Sienkiewicza od 
godz. 17—19. = iit 1 
" Dnia 19 misio godz. 20 m. 15 Gd- 
będzie si.. wielka uroczysta akademia 
sali Filharmonji, ul. Narutowicza 20. D 
1, marca o godz. il-ej przedpołudnie! 
odbędzie się specjalne przedstawienie d:a 
żołei-rzy w Teatrze Popularnym, przy 
ul. Ogro._wej 18. W tym samym dniu f 
odbędą się zawody sportowe oddziałów 


PEPĘSZE 


24 


zapi 


{wojskowych i organizacji p. w. 


Sfary spór 
zacznie się zupełnie 
na nowo. ; 


Jak się dowiadujemy, w dniu 1 kwiet 
nia rozpoczynają się, na szeroką . skalę 
zakrojone, roboty kanalizacyjne. 8 

W związku z tem organizacje zawo- 
dowe zam erzają w dniach najbliższych 
przystąpić do układania list robotników 
dalszym ciągu na stanowisku, 
iż jedynie za ich pośrednictwem „moga 
być przyjmowani do robót kanalizacyj- 
nych. l 


PrN 


organizacj: 'gos3odarezých, kupieckich, | przebiec na drugą stronę ulicy. 


społecznych, kułturalno-oświatowych i Ze względu jednak na zorganizowa- 


ne się nowego związku zawodowego p. 


- Powiade'niona o wypadku policja! 


t d. akcja w celu zebrania niezbędnych | 
na ten cel funduszów. Akcja ta dała już 


dodatnie wynik. umożliw "iące Łodzi za- 


Jedno z dzieci, 5-letni Motel Rapo- 
port, zamieszkały przy ul. Brzezińskiej 
35, w momencie gdy przebiegał przez tor 


p zybyła natyclimiast na miejsce i za-|n. „Praca Polska”, 


bezpieczyła zwłoki tragicznie zmarłego 


który usilnie forso- 
wany będzie przez związek ludowo-na- 
narodowe w radzie 


i eni ; X de ado- | rodowy oraz koło zie 
Nata A aire mienia marszałka tramwajowy, potknął się o wystający w Zad aż de przybycia władz sądc miejskiej. należy liczyć się z poważnami 
ł E TERET bruku kamień i Po itip: EN Eman sainan vb konfliktami, jakie mogą zajść przy ukła- 


PIELEGNOWANIE WŁOSÓW. 

"Właściwe pielęgnowanie włosów po- 
lega na oczyszczaniu i ożywianiu skóry 
glowy, gdzie usadowione są korzonki 
włosów. Wcięrając zatem pianę Sham- 
poonu D-ra Lustra w skórę podczas my- 
cia i spłukując „Miracidem*, dołączonym: 
SP erdel torebki, osiąga sie pożądany 
skutek. 


Par Społeczeństwa 


DLA „TYGODNIA SĘ 


«TROPY 


+ 
da. 


_ SIEROTY ŻYD." 


áo ici dis b F 


e i o ea 


upadł na szyny ` 
tuż przed nadjeżdżającym tramwajem. 

Motorowy, spostrzegłszy wypadek, 
usiłował zahamować tramwaj, jednakże, 
mimo puszczenia w ruch hamulca na 
prąd. tramwaj nie zatrzymał się i przeje- 
chał jeszcze kilka kroków. 

Okrzyk przerażenia wydarł się z 
piersi mimowolnych świadków wypad- 
ku, f i ; 
krew przejechanego trysiięła na jezdnię, 
przyczem w tymże :noniencie uciclił roz- 
paczliwy krzyk dziecka, Gb nę 

Przy pomocy obslugi tramwaju i prze 


rgłmiĘśi 


e TEINE DYLIY Wah 


wypadku przybył kierownik 3 komisar- 
jatu .-licil podkomisarz Więckow...i, 
który polecił zwłoki tragicznie zma łego 
chłopca . duć rodzinie I o wypadku po- 
wiadomić natychmiast rodziców chłopca. 

Po ..i ie pół godziay na miejsce 
wypu u „r. biegli zrozpaczeni rodz’ : 
chłopca, którzy ua widok trupa „-ć_ nego 
dziecka dh 

ataku bisterycznego. 

Do późnego wieczora na miescu wy- 
padku gromadziły się tłumy ciekawyc , 
którzy różnie devatowali na temat stra- 
sznego wy,. ..1. (R). a aa 


„kieł ź DODĄ u! oWia PEJĘ 


dan u list robotników. 
Dawne organizacje bowiem nie do- 


g 


fa 
i 
f 


puszczają myśli o zmniejszeniu ilości ich o 


członków na listach. ed S 


PODZIĘKOWANIE: 


$ 
TES 
PASU 


Panu Józefowi Muszyńskiemu, ławm 


kowi Wydz ału Gospodarczego Magistra | 


tu m Łodzi za uprzejme i bezinteresow= 
ne wypożyczenie nam roślin z plantacji 
miejskich, niezbędnych dla uświetnienia 
chwil, pożegnania Prezesa Sądu Okręgo 
wego p. Tadeusza Kamieńskiego, tą dro 
gą składają jeszcze, raz serdeczne po- 
dziękowanie. Td 


"SZA JT OTYM 


Sądównicy Okręgu Łódzkiego, 


e. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek, po cenachn ajniższych, bar- 


wna, efektowna komedja kostjumowa Adama 
Grzymaly-Siedieckiego — „Popas króla jegomo- 
Adi“ z Relewyicz-Ziembińską, Fabństakien Ja- 
mewsłón, Mrozińskim i Ziembińskemn w rołach 
głównych. 

Jutro, w sobotę, również po cenach najniż- 
szych po raz 17-ty od wystayyśenia sensacyjny 
tołstojowski „Żywy trup" z Jerzym Woskow- 
skim w rol tytułowej. 


WIECZÓR PIEŚNI CHENKINA. 

W niedzielę, dnia 20 b. m. odbędzie się w 
sali filharmonji wieczór pieśni Cheakina. Jest 
wielkim artystą, posłada piękny głos o ciepłym 
timbrze, którym, dzięki swej sztuce, umie po- 
kierować umiejętnie, z wyjątkową dbałością o 
najdrobużejsze nawet odcżenie, Należy z wielu 
zalet pdkreślić jeszczę wyjątkowy tempera- 


ment dramatyczny i cudowna wprost zdołność | 


przystosowania się, Stworzył własny genre, 
który napozór jest prosty, zwykły, alc w rze- 
czywsstości naprawdę artystyczny i subtelny. 


Pan Cheakin wybrał tym razem zupełnie nowe, | 


nieznanc pieśni, kóre odtworzył na niedzielnym 
swym kowwercje. Zainteresowanie wielkie. Po. 
czątek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. Ceny 
biletów popularne. 


PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY FILHAR- 
MONICZNEJ. 

Jak już podaliśmy, wy nadchodzącą niedzielę, 
dma 20 b. m, odbędzie się w sail Filharmnji 9-ty 
Poranek muzyczny pod dyrekcją Bronisława 
Szulca. Orkiestra filharmoniczna wykona utwo- 
ry Webera, Beethovena, Bizeta, Saint-Saensa, 
Caafkowskiego i inne. Jako solistka wystąpi 
wielce utalentowana skrzypaczka, Lil Hakovy- 
ska, która wykona konoert skrzypcowy Becho- 
vena z towarzyszeniem orkiestry, Poczatek 
poranku o godz, l2-ej w południe. 

4 
z } oODOZYÝ PA 4) 
TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Dziś, w piątek, dnia 18 b. m, © godz. 6.15 
wiocz. w sali Filhanmonji wygłosi odczyt redak- 
tor T. Wieniawa-Dlugoszowski na temat; „Wróg 
kobiet* (Otton Weininger), 

Prelegent m. tm mówić będzie o miłości a 
prostytucji, 6 tragedji kobiety, o niapokalanem 
poczęcin, o wolnej miłości, o stosrmku klerx, ży- 
da i mężczyzny do kobiety, przedstawi akt o- 
skarżenia przeciw kobiócio, scharakteryzujć dzi- 
słejszą kobietę i jej mołę w życi społeczno-po- 
Ktycznem ł t. d. 

Bicty wyprzedaje kasa Filrarmonf, birro 
„Promień*, Piotrkowska 81 i księgarnia „Książ- 
ka“, Zielona 11 w cenie od 50 groszy do zł. 1.50. 


KARIN MICHAELIS W ŁODZI. 


L rozwodzie... * Dokładną datę odczytu oraz 
bliższe szczegóły nicbawem podamy. Bilety 
już zamawiać można w kasie Filharmonfi, 


ETIRI CENENE y NR ZYZYNSDEDY WEEK KANTA PATERDTWOZERATKOT ZRT AATA 


Za deiraudację 


sąd skazał płatniczego Szyktansa na 1 rok więzienia. 


7 kt ubiegłego roku w wy-|miatych zupełnie odpowiedzi. Twierdzi 
dziale zdrowotności publicznej magi-|om, iż żadnych pieniędzy nie plesn 
wykryte zostały nad- | szczył sobie i 


stratu m. Łodzi 
W wydziale tym fumkcję płatniczego 
) le tym c 
panit niejaki Alfons Szyktans. 
Ponieważ Szyktans w owym czasie 
obłożmie zachorował, 
sprawował Zyg- 
munt Parol. 


Przeglądając listy płacy pozostawio- 
ae przez Szyktamsa, p. Paroł zauważył, 
% urzędnik ten / 


ulo wpłacił szeregu sum do kasy. 


O swych spostrzeżeniach p. Parol za~ 
meldował niezwłocziie przełożonym 
władzom. 

Przeprowadzona kontrola ksłąr tja- 
wila, iż Szyktans rzeczywiście nie 
wpłacił do kasy miejskiej zainkasowa- 
nych 4 tysięcy zł. | 

Płatniczy został pociągnięty do od- 
powiedzialności i w dniu wczorajszym 
znalazł się na ławie oskarżonych sądu 
okręgowego, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow= 
skiego, w asyście sędziów lilinicza 1 Ol- 
bromskiego. . 

Oskarżony wywiera wrażenie umy- 
słowo chorego. 

Na pytania. zadawane przez przewod 


niczącego sądu. udzięla często niezrozut- | na rok więzienia 


1. 


„| rzekomy Flicht 


jego czyrmmości ni 


przedwcześnie w Berlinie 
B. 


o czem przyjaciół i znajom 


Dnia 15-go b. m. po długich cierpieniach zgasł ` 


BORYS POLAKOW 


głębokim, nieukojonym smutku i żalu 


Tranzakcja walutowa p. Kanenberga. 


i tamże pochowany został 


P. 


ych zawiadamia pozostała w 


Zamiast 50 tys. złotych, otrzyma? pięknie odprasowane 
paczki czystego papieru. 


ska do Łodzi znany kupiec p. Izaak Ka- 
nenberg który udał się do wyżej wymie» 
nionego miasta w ce zainkasowania 
należnej mu od tamtejszych kupców su- 
my 50.000 zł. na którą to sumę otrzy- 
mał zezwolenie przewiezienia jej przez 
granicę 

w walucie amerykańskiej, 
W wagonie zawiązał p, Kanenberg zna- 
| jomość z jakimś młodym człowiekiem, 
który przedstawił mu się jako 

wicedyrektor kopalni „Juljusz“ 
na Górnym Śląsku, Arnold Flicht i wnet 
rozmowa potoczyła się na temat obecnej 
sytuacji walutowej przyczem p. Kanen- 
beng narzekał na ciągły spodek dolara i 
wyraził przypuszczenie, iż 
pewniejszą teraz jest waluta polska 

W odpowiedzi na to, rzekomy wice- 
dyrektor oświadczył, iż ma takie zaufa- 
nie do walut obcych, że sam płaci wyż- 
szą stawke za dolary, niż je przewiduje 
kurs oficjalny a nawet czarnej gieldy, 

Wówczas p. Kanenbers odparł, że 
chętnie dokona tranzakcji, lecz 

żąda po 9.50 za dolara 
Wicedyrektor wyraził gotowość nabycia 
każdej sumy dolarowej lecz pieniędzy 
przy sobie nie posiadał i zaproponował 
p. Kanenberfowi aby Wstał z nim w 
Bydgoszczy, gdzie w barku podejmie 
większą sumę za posiadane czeki. 

P. Kańenbeng, któremu tranzakcja 
zamienna bardzo się opiacała, albowiem 
miał przyrzeczone po 9.50 za dolara zgo- 
dził się na przystanek w Bydgoszczy są- 
dząc, że następnym pociągiem odjedzie 

o Łodzi. 

W Bydgoszczy p. Kanenberg z Flich- 
tem /wysiedli z pociąbu i udali się do 

is gdzie w obecności p. Kanenberga 


podjął sumę 200.000 złotych 


wszystko w paczkach w banknotach 100 
złotowych. 


W magistracie 


nie wie, co się z niemi stało. 
„Świadkowie, urzędnicy. magistratu, 
dają o nim dobrą opinię. Mówią oni, iż 
Szyktans nie zaniedbywał nigdy swych 
obowiązków, prowadził regularny tryb 


nie pił i nie hulat, A 
W ostatnim okresie swej pracy w 
magistracie zdradzał niekiedv wbjawy 
choroby umysłowej, wskutek czego 
ledzy poczęli stronić od niego. 
Obrońca, adwokat Kobyliński, stwier- 
dzając, iż oskarżony ma początki parali- 
żu postępowego, wnosi o 
zbadania jego stanu umysłowego. 
Prokuratof Fait przeciwstawia się 
jednak wywodom obrońcy à domaga się 
rozpatrzenia sprawy. 
Sąd przychyła się do jego opinii i 
kontynuuje rozważanie Sprawy. . 
Prokurator Faiit w dłuższem przemó- 
wieniu domaga się surowej kary dla o- 
skarżonego, dowodząc, iż gdyby Szyk- 
tans był rzeczywiście umrysłowo cho- 
ry, nie sprawowałby przez dłuższy czas 
funkcji płatniczego w wydziale zdrowot- 
rości publicznej. 
Sad, po wysłuchaniu mowy obrońcy, 
adw. Kobylińskiego, skazał Szyktansa 
z pozbawieniem praw. 


Przed kilku dniami wracał z Gdań. | 
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ko. | stracił 48 tysi 
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Pieniądze te włożył p. Flicht do wa- 
jlizki, trzymanej w ręku i Kanenberg u- 
dał się z nim do restauracji na herbatkę, 
* W restauracji pieniądze zostaly 
przez p. Kanenberga przeliczone i za 
posiadane dolary i 


miał on otrzymać 50.000 złotych. 


Pan Flicht począł wyjmować z wali- 
zy pieniądze, pytając uprzednio czy p. 
Kanenberg ode je przeliczyć, a gdy 
ten oświadczył, iż uważa to za rzecz 
zbędną ponieważ był świadkiem otrzy- 
mania pieniędzy w banku towarzysz je- 
go począł wyjmować z teki równo — u- 
łożone paczki odliczył ich 50, zaś p, Ka 
nenberg biorąc je z ręki Flizata powia- 
rzał ilość paczek i 


chował je do walzid, 


Po dokonanej tranzakcji, p. Flicht 
ai yis Kaxenberga na chwilę i wy- 
szedł z lokalu, a gdy upłynęła godz'na i 
wicedyrektor nie wracał p. Kanenberg 
udał się na stację w nadziei, iż tam spot 
ka Flichta, 

Jednak upłynęła jeszcze godzina, a 
towarzysz podróży nie przychodził i wó- 
wszas p, Kanenberg postanowił samemu 
odjechać do Łodzi. 

Przybywszy do stacji Zielkowice (8 
Kanenberg zapragnął zajrzeć do walizki 
czy pieniędze są w porządku 
lecz przekonawszy się, iż paczki są nie- 
naruszone wsiadi do pociągu zmierzają- 

cego w stronę Łodzi. 

Nim pociag przybył do Łodzi p. Ka- 
nenber$ uczuł się dziwnie niespolrojnym 
i zapragnął raz jeszcze spojrzeć do wa- 
lizki, którą wnet otworzył. 


P. Kanenberś wyjął jedną paczkę I 
oczął wysuwać z niej banknoty, lecz ja 
ież było jego przerażenie, gdy pod p'er 

wszym banknotem 100 złotowym ujrzał 
zwycrajny kawałek papieru. 

następny był również pusty i tak dalej 
do dziesiątego, już prawdziwego 100-zło 
towego, j 

Po przejrzeniu wszystkich paczek p. 
Kanenberg przekonał się, że padł ofiarą 
nader pomysłowego oszusta gdyż każdy 
pierwszy i ostatni banknot był dobry 
podczas gdy w środku leżał 

czysty papier 

odpasowany do wielkości banknotów. 


pieniądze, które rzekomy Flicht otrzy- 
mał z banku, mosty być fałszywie ułożo 
ne i doszedł do wniosku, że „wicedyrck 
tor“ miał w walizce przygotowane fał- 
szywe paczki, które mu wręczył. 

Na całej tranzakcji p. Kanenberg 

ęcy złotych ponieważ 

2000 stanowiły górne i dolne banknoty. 

Wprost z Łodzi wyjechał p. Kanen- 
berg do Gdańska aby tam zameldować 
o oszustwie, gdyż nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że szajka wiedziała o prze 
wożonych pieniądzach i śledztwo musi 
być zapoczątkowane w Gdańsku, 


BDOGOOOOCOOGOGODOGOOOOODNAKIOOE 
TRAVIATA W ŁODZI 


będzie się 3-cie przedstawienie operowe z udzia- 
łem wybitnych artystów opery warszawskiej 
w głównych rolach. Obsada znakomiła, a mia- 
nowicie: Mechówna śpiewa rolę tytulową, Do- 
bosz — Alfreda, a Wiśniewski — Germonta. 


Chóry i orkiestra dopełnią całości. Przy pulpicie 
kapelmistrzowskim dyr. Ryder. Bilety do naby- 
cią w cukier Komata, Piotrkowska 64 

iA mà 


P. Kanenberg nic przypuszczał, aby i 


W środę, dnia 23 b. m. w teatrze „Scala™ od- | okl 


Podziękowanie. 


© . Pani Pryssewicz Przełożonej Gimnu- || 
zjum, oraz też koleżankom 


b.p. Edzi Chajiowiczówny $ 
za złożoną ofiarę na uczczenie rocznicy jej. £ 


de dziękowanie 
BARDA, piraci PoE ZICE 


"| 56 Usłyszymy przez ratio 


dziś, w piątek 
18-go marca? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikaty: gospodarczy i meteoro» 
logiczny. 

15.30 — Stacja nieczynna. 

16.30 — Komunikat harcerski. 

1645 — Program dla dzieci. 

17,40 — Koncert popołudniowy kameralny. 


Wykonawcy: p. Adela Comte-Wilgocka (śpiew) I | 


prof. Konstanty Heinze (fortepian). 

Utwory: Michałowskiego, Żeleńskiego, Nos- 
kowskicgo, Młynarskiego, Zarębskiego, Joteyki, 
Melcera i in. 

16,40 — Rozmaitości — wygłosi p. Lawiński. 

19.00 — Odczyt p. t. „Boks u nas i zagranica“ 
— wyglosi red. Wiktor Junosza-Dąbrowski. 

19.30 — Komunikat rolniczy, 

20.10 — Przerwa. Prawdopodobnie komuni- 
katy. 

2015 — Transmisja z Filharmonji koncertu 
symfonicznego. Wykonawcy: Orkiestra Filhar- 
monji warszawskiej pod dyr. Grzegorza Fitel- 
borza | prof, Turczyński (fortepian). Utwory: 
Nosxowskiego, Różyckiego i Szymianowskiega. 

Syguał czasu, Komunikaty prasowe, 


PROGRAM KONCRETÓW ZAGRANICZNYCH 
RZYM (fala 422.6 mtr.). 20.45 — Wieczór 
lekkiej muzyki d 


ZURYCH (fala 494 mtr). 20.00. — Koncerti 
orkanowy. 

WIEDEŃ (fala 517.2 mtr). 19.00 — Trans? 
misja z opery. 


| 
Z muzyki. 


Wieczór pieśni b. Ria 
ZANCEWA. 


P, Leo Rjazancew, który w ubiesł 
środę dał własny wieczór pieśni w sa 

Filharmonii, występował niegdyś, pod 
bnie jak i Wiktor Chenkin, w rosyjskim 
kabarecie artystycznym „Niebieskini 
Pialu", 

Jednak produkoje jego, pod wzglęj 
dem samego sposobu ujęcia, różnią się 
zasadniczo od tak popularnego już i w 
nas Cherkina, Ten ostatni bowiem naje 
większy nacisk kładzie na aktorską 
stronę interpretacji, stwarzając istna 
kreacje, dosadne w charakterystyce $ 
silne w swym wyrazie dramatycznym. 

F. Rjazancew nałomiast jest wyłącze 
nie śpiewakiem estradowym i cała jego 
koncepcja interpretacyjna leży wyłącze 
nie na płaszczyźnie czysto muzyczno-w: 
kalnej, r 

Z tego więc punktu widzenia ocenias 
jąc jego występ, zaznaczę, iż p. Rjazane 
cew posiada, acz niewielki, ale miły w 
brzmieniu głos barytotowy, o zabarwie« 
(niu lirycznym i odce.eniu,  graniczącem, 

| dzięki dużej skali górnej, z tenorem. 

Wykonanie  „Arrietty”. Haendla f 
warjacji „Alleluja”* Mozarta świadczy © 

aspiracjach artystycznych tego śpiewa» 
ka. Mimo jednak poprawnego oddania, 
znać było widoczny brak swobody in- 
terpretacyjnej, 

Lepiej wypadła arja z  oratorjum 
Mendelssohna „Eljasz”, "Ten. rodzaj 
twórczości zdaje się bliżej leży zdolnośs 
ciom odtwórczym wykonawcy. , 

Niefortunnym muszę nazwać bór 
kilku pieśni rosyjskich, m. in, mało u 
nas znanych pieśni Greczaninowa. Wy» 
padły one blado, brak im było siły i 
szczerości wyrazu. . : 

Bardzo dobrze wypadła druga część 
programu, poświęcona pieśni ludowej 
żydowskiej. Zwłaszcza znakomite pod 
względem  architektoniki muzycznej, 
zwarte i silne w nastroju pieśni Juliusza 
pe aż niedawno zmarłego kompozyło+ 
ra konserwatorjum w Tel-Awiwie — zy- 
skały sobie powszechne, a zasłużone 
laski. = P. 


ZE STOWARZYSZENIA WOLNOMYŚLICIELI, 

W piątek, 18 b. m, o godz. 8,15 wiecz. w sali 
przy ul. Zakątnej 61 odbędzie się walne zebranie 
członków w sprawie wyboru delegatów na 
zjazd, odbyć się mający 27 b. m. w Warszawie. 
Wstęp dla członków | Z 
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Partyjnictwo, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


m m r—— 


Str. 7. 


bezhołcwie i niemoc 


cechują konającą na uwiąd starczy radę miejską. 
Tatusie kompromitują się stale i przy każdej okazji. 


Z loży prasowej. 


wczorajsze posiedzenie rady miejskiej, są- 
lizac z porządku dziennego, zapowiadało się 
uzogół mieciekawie, Dwa punkty porządku 

o oraz jeden wniosek nagły zmieniły 
todnakowoż zupełnie charakter posiedzenia, 

Zupełuą niespodzianką było wystąpienie r. 
Wowackiego, który począł zarzucać magistrato- 
wł, iż przy obsadzaniu stanowisk w biurach za- 
rządu kieruje się partyjnictwem 1 tym sposo- 
bem pozbywa się najzdolnicjiszych pracowni- 
ków. Zrozumłałe, że w sukurs p. Nowackłemu 
przyszły frakcje opozycyjac i wiele gorzkich 
ułów prawdy padło pod adresem głów miasta, 
którzy ze spuszczonemi giowami, milcząco jak- 
by aprobowali argumentację opozycji. 

istną burzę wywołało Stanowisko r. Puto 
w sprawie oddania placu inwalidom wojennym. 
Narazil się on wszystkim, a nawet własna frak- 
cja (koło narodowe) wyrzekła się go, zastrze- 
kalac się, iż nie przemawiał on w jej imieniu. 

Wstyd, panie radny Puto!  Kwestjonować 
oddanie placu pod budowę domu inwalidom! — 
padały okrzyki. 

Sprawa poparcia strejkujących robotników 
fwniosek nagły) równicż wywołała ożywioną 
dysknsję. Nie doprowadzono jej lednakowoż 
do końca. 

Koło narodowe opuściło salę obrad zrywa- 
fac quorum, to też posiedzenie zostało przeor- 
wane. Wychodząc z sali, frakcja N. P. R. zain- 
tonowała pieśń: „O cześć wam panowie mn- 
naci! Bol. Raw. 


Przebieg posiedzenia. 


Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 
0-ej. Po zagajeniu obrad przez prze- 
wodniczącego, rozpoczęły się, jak zwy- 
kle, pytania ze strony radnych. 

R. Bialer: — W prasie miejscowej 
Ukazała się wiadomość o rozpisaniu 
kr; kursu na budowę gmachu rady mici- 
skiej, przyczem koińkurs ten jest ogra- 
czony. Nie kwestjomując zasadniczo 
tego, uważam, że nałeży ogramiczewie 
to posunąć w ten sposób, by udział w 
konkursie wzięfi architekci łódzcy, a nie 
Łamiejscowi. l 

Przew, Fichna odpowiada, że nowy 
gmach rady ma być monumentalny i 
dlatego też w doborze architektów kie- 
rowamo się szcześrólną wiedzą i facho- 
wością zaproszonych. 

i R. Puto: Dlaczego dotąd migi- 
strat nie wypłacił gratyfikacji nauczy- 
cielom ? 

Wiceprez. Groszkowski: — Mimo u- 
rhwały rady miejskici nie można było 
ego uczynić wobec sprzeciwu mini- 

erstwa, które przyznało gratyfikacię 
dynie robotnikom. 

R. Młotecki: — Czy prawda żest, że 
rzewodniczący komitetu budowy ká- 

lizacji, r. Stypulkowski,. oraz naczel- 
hy inżynier Skrzywan podali skargę do 

kuratora na robotników. którzy zgło- 
M się po wypłatę im remtmeracji? 
R. Stypułkowski: — Tak było w 


— 


je, 

Odpowiedź ta wywołuje wrzawę na 
ławach opozycjii N. P. R. 

Następuje z kolei rozpatrywanie po- 
zadku dziennego. Uctrwałono zaciąg- 

é pożyczkę rządową w kwocie 298 

ięcy na roboty inwestycyjne oraz 
podnieść o 10 procent taryfę dla rzeźni 
miejskiej. | 
 NZEDESEZETKZAWAWOAWOWYMOZYEDKIATA POWIN 


Piotrkowska ulica 
będzie wylana asfaltem. 


Lo Próba jezdni asfaltowej na ul. Piotr- 
kowskiej na odcinku od Andrzeja do Za 
menhofa, dała znakomite rezultaty, 

| W związku z tem magistrat powziął 
t wylania tym asfaltem całej ulicy 


i 


zamiar 

(Piotrkowskiej, 

j Szczegółowa kalkulacja udowodniła 
nieznaczną różnicę pomi ceną 

| chodnika drewnianego i astaltowegò; że 
ównanie nie wytrzymywało wprost 
yki na korzyść jezdni asfaltowej, któ 

jra pod względem trwałości jest nieza- 


stąpioną, 

© Yobe powyższego w najbliższych 
+dniach rozpoczną się prace w tym kie- 
«Tunku. Narazie projektowane jest ułoże 
nie jezdni asfaltowej 


| kdookoła skwęru, 


| Wolności 


Podczas omawiania punktu traktują- 
cego o zatwierdzeniu na zajmowanych 
stanow skach szeregu wyższych funk- 
cjonarjuszy miejskich, r. Nowacki wy- 
stępuje z ostrą mową, zwróconą prze- 
ciwko magistratowi, który, zdaniem je- 
go, kieruje się względami partyjnemi. 


Posłuchajcie, poslu- 
chajcie. 


„ R. Rapalski: — Aprobuję w zupełno- 
ści siazowisko zajęte przez r. Nowac- 
kego, chcę jednak zaznaczyć, że nale- 
żało w ten sposób mówić na początku 
kad. ncj, a ine obecnie, 

„Po, co działo się z urzędnikami miej- 
skm w Łodzi, mie miało miejsca w 
całym kraju. Kto nie był partyjnikiem, 
był prześw'adczony, iż mimo swej wie- 
toletnicj pracy będzie zwolniony z po- 
sady. 

Rujrrowało się kasę na wypłatę od- 
praw i wydalało się najzdolniejszych 
pravownków i robotników. Mógłbym 
przytoczyć wiele przykładów tych ru- 
gów. partyjnych. 
Jeden z urzędników — posiadał ma- 
turę. wyższe wykształcenie, wiele lat 
pracy społecznej. Był w legionach, w 
20 roku: wstąpił do armji ochotniczej. 
Po wieloletniej pracy w magistracie zo- 
stał wydalony przez obecny samorząd 

za to jedynie, iż należał do P. P. S. 

Głosy na sali: — Kto to? Wymienić 
nazwisko... 

R. Rapalski: — Owszem wymienię. 
Jest to Ukalewicz. Nie chcę nazwiska 
ukrywać, gdyż pamiętamy tę sprawę 
wszyscy. Była głośna kiedyś z tego 
powodu. Wtrącił się nawet i urząd 
wojewódzki. 

Szykamy i małtretowawa pracowni- 
ków. należących do lewicy. stały się w 
magistracie przysłowiowemi. 

To się jednak już kończy, a więc 
bądźmy bardzie sprawiedliwi. Szerefu 
tych, co steralt swe zdrowie na służbie 
samorządowej i ze łzami w oczach 0- 
puszczali swe stanowiska po kilkuletniej 
monasannej pracy. dlatego tylko. że na- 
leżeli do innych związków, nie należy 
bardz'e; powiększać. 

Trzeba stworzyć typ urzędnika ko- 


munalnego, który swą pracę ukocha, a|ny 


nie urzędnika partyjnego. Z tego też po- 
wodu głosować będziemy za kandydata- 
mi, zgłoszonymi przez magistrat“. 
fHiuczne brawa na galeriji, 
W dalszym ciągu na porządku dzien- 
nym znalazła się sprawa oddatua placu 
TEPEE NENS TRY RARPA OE 


Prez. Cynarski 


pod budowę domu związkowi inwalidów 
wojennych. 


Ruszył koncepíem. 


Głos zabiera r. Puto: — Nie pamię- 
tam, zdaje się, posiedzenia, na którem nie 
trzeba byłoby czegoś darować. Ten chce 
plac, tamten dom, pieniądze, podarki, u 
pominki.. A majątek miejski topnieje 
zwolna... 

Podobnie jest obecnie. Inwalidzi wo- 

jenni proszą o plac. Czy można im go od- 
dać z uszczerbkiem dla miasta. Radzę się 
poważnie nad tem zastanowić. 
R. Rapalski: — Dziwię się r. Puto. 
Gdy obecnie po 4-letniej kadencji magi- 
strat chce częściowo spełnić swój obo- 
wiązek względem inwalidów wojennych, 
znajduje się człowiek, który ośmiela się 
to kwestjonować. z 

Oddanie placu jest niczem w porów- 
naniu z zasługami, jakie oddali krajowi ci 
najnieszczęśliwsi. Gdyby miast placu 
zbudowano im piękny dom w parku, to 
iw tym wypadku nie byłoby to dosta- 
teczną nagrodą. 

Czy tak się mówiło w 1920 roku, gdy 
posyłało się tych ludzi na front? Obiecy- 
wało się im złote góry, a obecnie przy 
tak błahej rzeczy znajduje się człowiek, 
który ma zastrzeżenia. To wstyd i hań- 
ba! 

R. Nowacki: — Nie będę przepraszał 
r. Putę, jak to uczynił mój przedmówca. 
Żałuję i ubolewam nad kolegą nauczycie- 
lem, który może mieć objekcje co do tak 
pięknego celu. 

R. Bialer: — R. Puto jest szczegól- 
nym człowiekiem. Gdy rozpatruje się na 
posiedzeniu sprawę subwencji dla insty- 
tucji kulturalnej, jaką jest orkiestra fil- 
harimoniczna, głosuje on przeciwko, a 
równocześnie na tem samem posiedzeniu 
domaga się on przyznania nauczycielom 
r jako krzewicielom kultury — gratyfi- 

acii. | 

R. Puto nie zna się na sprawach fi- 

nansowych, niech się więc do tero przy- 
zna, nikt do niego nie będzie miał o to 
pretensji. Pocóż więc mówić o marno- 
waniu majątku miejskiego, gdy chodzi o 
tak ważny cel, a milczał gdy zachodziły 
rażące wprost wypadki trwonienia w in- 
sposób majątku miejskiego? 
R. Fiedler: — Jako przewodniczący 
frakcji Koła narodowego oświadczam, że 
r. Puto nie przemawiał w imieniu frakcji, 
która stoj na przeciwnym zupełnie sta- 
nowisku. 

Sprawę odesłano do komisii. 


na rozmowy z delegatami związków zawodowych. 


Onegdaj udali się do prezydenta Cy- 
isis przedstawiciele międzyzwiąż- 
kowej komisji pracowników instytucji 
użyteczności publicznej. Delegacja ta w 
liczbie 

przeszło 70 osób 
zameldowała się u prezydenta, który 
oświadczył, iż przyjmie ją po załatwieniu 
bieżących spraw. 

Po parogodzinnem wyczekiwaniu 
prezydent Cynarski oświadczył przez 
wożnego, iż 

Sipoo ge braku czasu 
i zmęczenia nie będzi? mógł delegacji 
zyjąć, a żądanej przez prac ków 
onferencji — nie a. | 

Oburzeni tem przedstawiciele między 

związkowej komisji zaczęli 
głośno protestować, 
swemy niezadowoleni z 


magistratu j 
a przybyły z nią przodownik zwrócił się 
do ARA; p Cynarskiego z interwen- 
cją w tej sprawie. 


Wobec tego prezydent Cynarski zde 
cydował się wspomnianą ' ferencję 
zwołać, na której z ramienia magistratu 
gc, D. 


Przedstawiciele związków oświad- 
czyli „że celem ich wysiłków i zabiegów 
jest tylko dążenie do 

unormowania stosunków wzajemnych 
jzawarcja umowy w sposób właściwy. 
Umowa ta obejmować musi wszystkich 


|robotników kanalizacyjnvch oraz robot- 


n.kow sezonowych, zatrudnionych we 
wszystkich instytucjach miejskich, 

Zasadniczą modyf kacią, jaką związ- 
ki proponują zastosować, ma być to, iż 
umowa obowiązywać winna nietylko na 
ieden rok, ale 

"na czas dłuższy, 
w ten sposób, iż każda strona może umo 
wę wypowiedzieć przed -ym paździer- 
nika każdego roku, a w przeciwnym ra- 
zie umowa automatycztue obowiązuje na 
rok następny. 

Co do kwestii płac, to zastosować na 
leży podwyżkę, jaką osta:nio otrzymali 
robotnicy przemysłu włókienniczego 
oraz podwydkę, jaka przyznana im bę- 
dzie po obecnym strajku. 

Na tej podstawie oparte płace robot- 
ników sezonowych winny być 

© 50 procent wyższe 
niż robotników stałvch. 
Dyr. Zaleski oświadczył, łż sprawy te 


obecny był dyrektor zarządu miejskie- | wniesie na najbliższe posiedzenie magi- 


Na tem zakończono porządek dzłen- 
ny i z kolei nrzystąpiono do wniosków 
nagłych. 


Przeciw licznikom. 


R. Kuk zgłosił wniosek następujący: 

„Zamięrzone wprowadzenie licz- 
ników przez polską akcyjuą spółkę 
telefoniczną jest niczem nie uzasad- 
nloną próbą wyzyskania abonentów 
sieci telefonicznej przez obcych ka- 
pitalistów. Motywy P. A. S. T-y i 
min. poczt p. Miedzińskiego, że i za» 
granicą wprowadzone zostały autos 
maty licznikowe, mają na celu jędy= 
nie usprawiedliwienie chęci wyzy= 
skn abonentów, w niczem natomiast 
nie udowaniają, że zamierzona ino- 
wacja ma na celu jakiekolwiek udo- 
skonalenia dla abonenta. Wprowa- 
dzenie liczników spowoduje, że opła= 
ty ściągane od abonentów, będą kil- 
kakrotnie wyższe, Jest to niedwr- 
znacznym dowodem, że chodzi jedy- 
nie © wyzysk. Zaprowadzone zagra- 
nicą liczniki wykazały ich nieprak- 
tyczność. a 

Wobec powyższego reprezenti 
cja naszego mlasta, rada miejska m. 
Łodzi, uchwalić raczy: 

Rada młejska m. Łodzi protesti- 
je najenergiczniej przeciwko zamia« 
rowi P. A. S. T.-y wprowadzenia 

liczników telefonicznych, jako mają- 
cemu wyłącznie na celu Wa- ' 
nie abonentów sieci łódzkiej. ] 
Uchwałę niniejszą przesyła się do 
czynników rządowych i klubów po- 

selskich I senatorskich“, . 

Wniosek r. Holenderskiego: „Ostatni 
reakcyjny projekt zmiany ordynacji wy- 
borczej do ciał samorządowych, jest no- 
wym zamachem na prawa klasy robotni- 
czej i mniejszości narodowych. Rada 
miejska wzywa przeto do solidarnego 
zaprotestowania przeciwko projektowi 
zmiany ordynacji wyborczej”. 

Wniosek odesłano do komisji. 

Ostatni wreszcie wniosek frakcji N. 
P. R. brzmiał jak następuje: 

„Zdając sobie sprawę, że obecny 
streik doprowadził do głodu tysiące ro- 
dzin robotniczych, rada miejska uchwa- 
la: 1) Wyasygnować z funduszów miej- 
skich 200 tysięcy złotych na pomoc żyw- 
nościową dla strejkujących robotników. 
2) Objąć pomocą w pierwszvm rzędzie 
robotników i robotnice, posiadających 
rodziny, 3) Wezwać wydział gospodar- 
czy, by w porozumieniu z centralami 
związków zawodowych zorganizował w 
jaknajkrótszym czasie pomoc żywnościo- 
wą dla strejkujących*. 

Po odczytaniu wniosku wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w trakcie której 
koło narodowe opuściło salę obrad, zry- 
wając gorum. 

Z tego względu posiedzenie zostało 
przerwane. 

Sum., 
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- Nowy sukces 
młodego kompozytora 
— łodzianina 


Pawet Kiecki, młody kompozytor, to- 
dzianin, którego utwory cieszą się wszę- 
dzie zagranicą wielkiem powodzeniem, 
wystawił ostatnio w Aachen swój nowy 
utwór na wielką orkiestrę, miamowicie 
symfonię d-moll op. 17. 

Głosy prasy zagranicznej, które już 
do nas doszły, zgodnie przedstawiają 
dużą wartość tego dzieła. Klecki stol tu, 
jak zresztą w poprzednich swych utwo- 
rach, zdala od czczej eksperymentalisty- 
ki niektórych modnych kompozytorów 
współczesnych. 

Co zachwyca, zdaniem fachowej pra- 
sy, w tym nałostatniejszym utworze 
Kleckiero, to tragiczny wyraz zadumy, 
przemawiający z szerokich, bogatych w 
inwencję motywów wstępu, oraz ży- 
wiożowa, pełna nieokieznania twórczego 
trzecia (ostatnia) część symiówii. 

Pr wadził pierwsze wykonanie syni- 
fonji Kleckiero znakomity dyrygent, 
prof. Raabe. Kompozytorowi, obecnemu 
ma sali. publiczność zgotowała serdecziie 
i owacyjne przyjęcie, 


LISTR. NEPOALIRY 


Łódź 
18 marca 1927 


Uszczędzać, eży wyda- 
wać? 


W tym samym czasie, gdy robotnik 
łódzki walczy © minimum egzustencji, to- 
czy się bardzo ciekawa dyskusja między 
Henrykiem Fordem, znanym ekonomistą 
angielskim Keynesem 1 byłym kancle- 


KURJER HANDLOWY 


az 


Łódź 
18 marca 1927 


Protest organizacji kupieckich 


przeciw terndencyinej polityce magistratu, | 
Prez. Cynarski uznaje zarzuty te za nieuzasadnione, 


Jak to już donosiliśmy we wczoraj- 


rzem skarbu W. Brytanii, członkiem |Szem sprawozdaniu, podczas wyborów 


Labour Party, Suowdenem. 
„Oszczędzać czy wydawać“, — oła 

hasło, na temat którego toczy się dys 

sia, Oczywiście mowa tu jest przede- 


sędziów handlowych w radzie miejskiej 
został złożony protest przez radnego inż. 


ku. |? raszkiera. 


Celem bliższego zaznajomienia się ze 


wszystkiem o robotniku, gdyż normalnie | stanowiskiem grupy opozycyjnej, zwró- 
sfery posiadałące nigdy nie są w stanie Ciliśmy się do p. inż. Praszkiera, jako jej 


wydać tego, co zarabiają, albo też stra- 
cić, co posiadają. Odbywają się oczywi- 
ście w tej sierze ciągłe przesunięcia wła- 


' snoścl. Tworzy jednak ona pewien typ, 


w którym spożycie ustosunkowane jest 
korzystnie do dochodu į majątku, Objek- 
tem więc dyskusji jest robotnik, 

Henryk Ford stol na stanowisku swo* 
jej teorii wysokich zarobków I silnej kon- 
suinpcji. Keynes pod wpływem strat, po- 
niesionych przez Anglję w czasie strejku 
węglowego, stwierdza, iż przedewszyst- 
kiem trzeba oszczędzać, podozas gdy 
Snowden, stwierdzając różnicę między 
skapieciem soble a oszczędzaniem, rów- 
nież wypowiada się za oszczędzaniem. 

Słusznie stwierdza, iż dla zwiększe. 
nia produkcji narodowej potrzebne są 
środki pleniężnę, Zwiększenie jej winno 
zmaleźć pewien ekwiwalent w procesie 
oszczędzania. Słusznie przypomina Snow 
den starą zasadę, iż dobrę strony kon- 
stumpcji zależą nie od iel ilościowego się 
ukształtowania, ale od jakościowego. 
Wzrost konsumpcji przedmiotów zbęd- 
nych jest czasowy, podnieca gałęzie wy- 
(twórczości, których wzrost w szerokich 
granicach nie jest pożądany. 

Jeśli na tem tle mielibyśmy rozważać 
zagadnienie konsumpcji przez robotni- 
ka polskiego, a zwłaszcza przez włóknia- 
rza, to nle moglibyśmy bynajmniej dojść 
do wnlosków pozytywnych. Dzisiaj za- 
robek dzienny stol znacznie niżej od mi- 
nimum egzystencji. A nawet gdyby za- 
robki osiągnęły granicę minimum, to i 
wówczas nie dąią możności ani uszla- 
chetnienia, ani zwiększenia konsumpcji 
robotnika. 

Praktycznie rzecz błorąc, gdyby 
włóknłarz miał możność pe!no-tygodnio= 
wej pracy przy stawkach dziennych, od- 
powładających minimum egzystencji, to 
wówczas przy wielkiem samozaparciu 
mógłby odłożyć kilka złotych na czarną 
godzinę. Oszczędności te nie miałyby ża- 
dnego wpływu na stan kapitalizacji w 
Polsce, gdyż te pieniądze przez cały 
czas aż do ich zużycia nie wychodzą na 
światło dzienne ze schowków domo- 
wych. Tak było w okresach dobrego uru- 
chomienta i niezłych płac. Dzisłaj, nie tyl- 
ko robotnik, ale wszyscy ludzie pracy w 
Połsce posładałą zbyt małe dochody, aby 
mogl sobie pozwolić na zwiększenie lub 
też uszlachetnienie ich konsumpcji lub też 
na oszczędzanie, 

Gdy zaś mamy się wypowiedzieć w 
sprawie przytoczonych poglądów, to 
bezwzględnie należy przeciwstawić się 
teorii Forda. Jest ona dobra na tamtejsze 
stosunki, w Stanach Zjednoczonych, sta- 
nowlących największy na świecie obszar 
gospodarczo » jednolity, rządzony wędle 
najliberalniejszych ekonomicznych za» 
sad. Utrzymanie wysokiej konsumpcji w 
mieście amerykańskiem jest niczem in- 
nem, fak jednym ze sposobów ułarzmie« 
nia proletariatu łamtejszego. Europa ma 
biedny proletariat, — Ameryka—zamoż- 
ny. Fwolucja w Stanach Zjednoczonych 
poszła zupełnie inną drogą aniżeli w 
przedwojennej Francji, która tworzyła 


rzecznika na zebraniu oraz do zarządu 
centralnego stowarzyszenia kupców i 
przemysłowców (Piotrkowska 10), do- 
koła którego koncentrują się organizacje 
niezadowolone z przygotowania wybo- 
rów. 

Indagowanę przez nas sfery oświad- 
czyły co następuje: 

— Lista wyborców została ułożona 
tendencyjnie z krzywdą dla szerokich 
warstw średniego i drobnego kupięctwa 
i handlu i rzemiosł. 

Magistrat, który kierował wyborami, 
przy powoływaniu do udziału w pracach 
organizacji gospodarczych, ominął 16 
zrzeszeń, grupujących 15 tysięcy człon- 
ków drobnego i średniego handlu. Roz- 
porządzenie ministerstwa sprawiedliwo- 
ści określiło 7 łódzkich, zrzeszeń przemy- 
słowo-handlowych, które miały zostać 
upoważnione do wysunięcia listy wybor- 
ców. 

Magistrat samowolnie listę tę powiek- 
szył do 13 przez powołanie organizacji, 
biorących nikły udział w życiu gospodar- 
czem Łodzi, zaś szereg żywotnych sto- 
warzyszeń został zupełnie zignorowany. 

Tendencyjna robota magistratu jesz- 
cze bardziej się uwidoczniła przy redu- 
kowaniu list, wystawionych przez orga- 
nizacje wyborców, obejmujących około 
800 osób do przepisowych 450. Magistrat 
skreślając 350 mandatów, działał z wy» 
raźną krzywdą dla handlu, przyczem, 
rzecz charakterystyczna, że nazwiska 
osób, należących do tych samych rodzin 
wielkich potentatów przemysłowych, żo- 
stały zachowane. Nie ulega wszak wąt- 
pliwości, że przy zmniejszaniu liczby 
kandydatów na wyborców w pierwszym 
rzędzie winny zostać skreślone właśnie 
jednobrzmiące nazwiska w imię zasady 
elementarnej sprawiedliwości, 

Magistrat postąpił jednak odrębnie i 
przedewszystkiem wyeliminował z list 
przedstawicieli drobnego i średniego han 
dlu, którzy zostali i tak wystawieni w 
niezwykle uszczuplonej, nie odpowiada- 
jącej żad. 2j propu. ji, liczbie, skutkiem 
zignorowaunia 15 organizacji handlowo- 
przemysłowych. 

Przy tym stanie rzeczy wybory nie 
dawały zupełnie rękojmi, że prawa kup- 
ców zostaną dostatecznie zagwaranto- 
wane. 

Wobec powyższego, organizacje, 
wchodzące w skład rady naczelnej zjed- 
noczonych stowarzyszeń, opublikowały 
znaną już odezwę do wyborców, zaś na 
samem z. raniu został złożony protest. 


każdy kraj indywidualną, w zależności 
od tego, jakie miejsce wyznacza mu los 
w geografji gospodarczej świata. 


Już nawet rozwój konsumpcji W, Bry- |tecznych od nieużytecznych, 


tanji nie może iść po tych liniach, ca w 


Stanach Zjednoczonych, ze względu na|qa zachodzie, tak długo w Polsce stano- 
to, iż imperium brytyjskie nie stanowi| wić będą iedynie przedmiot teoretyczne- 


fednolitej masy, 


W najbliz.zych dniach rada naczelna 
skieruje obszernie umotywowane zaża- 
lenie w sp.awie dokonanych wyborów 
do ministra sprawiedliwości. 


as 
181 


Celem bezstronnego oświetlenia spra- 
wy zwróciliśrny się z kolei do p. prezy- 
denta Cynarskiego. 

W rozmowie z naszym interlokuto- 
rem wyłuszczyliśmy wszystkie zarzuty 
grupy opozycyjnej. 

W odpowiedzi otrzymaliśmy następu- 
jące wyjaśnienia. 

— Władze miejskie, przygotowując 
wybory, ściśle trzymały się przepisów 
prawa i wydanych w tej materji rozpo- 
rządzeń. Zarzut główny oponentów, że 
magistrat samowolnie powołał do uczę- 
stniczenia w pracach wyborczych nieod- 
powiednie organizacje, jest gołosłowny. 
Ministerstwo skarbu wymienia w odno- 
śnem rozporządzeniu 7 miejscowych or- 
ganizacji. Z liczby tej trzy organizacje 
wogóle w Łodzi nie istnieją. Jest więc 
rzeczą oczywistą, że w myśl wskazań 
prawa magistrat powałał do współpracy 
znane powszechnie organizacje. 


Z organizacji rady naczelnej zwrócił 
się magistrat do centralnego Stowaizy- 
szenia, inne natomiast zrzeszenia, wcho- 
dzące w skład rady, naogół nie repre- 
zentują sfer, których reprezentanci, zgo- 
dnie z kodeksem handlowym, winni być 
obdarzeni misją wyborców sędziów han- 
dlowych. 

Rozmówca z naciskiem zaznaczył, że 
jeszcze w lipcu w rozimowię z przedsta- 
wicielami centralnego stowarzyszenia 
prosił o wskazanie konkretnych uwag, 
wskazówek fachowych itp. Stowarzysze 
nie jednak przyrzeczenia swego nię wy- 
pełniło, wobec czego lista organizacji nie 
została powiększona. 


Zarzut drugi, teńdencyjnego zredu- 
kowania przedstawionych magistratowi 
list kandydatów do 450 osób, jest rów- 
nież bezpodstawny, gdyż magistrat kie- 
rował się jedynie ścisłem brzmieniem 
art. 618 i 619 kodeksu handlowego, wy- 
raźnie określającym warunki, jakim win- 
ni odpowiadać wyborcy. 


Protest został przez pręzydenta od- 
rzucony, gdyż odroczenie wybórów wy- 
warłoby bardzo niepomyślny wpływ na 
życiu gospodarczem. Jest to opinja sądu 
ckręgowego, który wnosił kilkakrotnie o 
przyśpieszenie terminu wyborów. 


Zdaniem prezydenta Cynarskiego, 


waniu wyborów“, — skończył rozmow! 
p. prezydent Cynarski. - 
J. Cer: 
de ` 
W dniu wczorajszym pod przewod 
nictwem p. prezydenta Cynarskiego 
misja skrótacyjna dokonała obliczeń gloj 
sów na listy sędziów handlowych. Z œ 
gólnej liczby 232 głosów na listę, uzgo 
dnioną na posiedzeniu giełdy, padło 178 
Pozostałe głosy zostały oddane na listą 
opozycyjną, względnie na kandydató 
wybranych z obu list. 


bista sędziów handlowych. 


Ustalono że na sędziów handlowych 


na okres 2 letni według itości głosów 


zostali wybrani następujący kandyda 
w liczbie 20: 


Rosenbaum Leopold 207 głosów; End _ 


der Teodor 202; Biederman Bruno 2014 
Jarociński Stanisław 201, Barciński Stes 
fan 200, Freidenberg Herman 200 Hirsz« 
berg Emil 200, Babiacki Edward -19% 
Librach Jakób 199, Sanne Paweł 199 
Geyer Robert 198, Glugla Franciszek 
198, Goldstadt Artur 198, Szulborski Taj 


deusz 198, Eisenbraun Otto 197, dr. Kieł 


basiński Wiadysław 197, Koral Ludwik 
197, dr, Konic Józef 196 Kawecki Kon- 
stanty 195, Weigt Edward 195, oraz 20 
zastępców na sędziów handlowych: Had 
rian Emil — 203 głosy, Gross Oskar — 
202, Keniś Teodor 200, Bennich Emil — 
199, dr. Bornet Juljusz — 199, Fabry- 
kant Dawid — 199, Sachs Maurycy — 
199, Szulc Paweł — 199, Łoziński Bronie 
sław — 198, Kafflanke Wacław —1%, Ja 
roszyński Stanisław — 195, 
Zenen — 195, Poznański Klemens .— 
194, Juszkiewicz Arkadiusz — 193, Kom 
Kazimierz — 193, Turski Fraaciszek — 
193, Roszak Kazimierz — 191, wybrani! 
powyżsi sędziowie kandydowali na liś- 
cie wielkiego przemysłu uzgodnionej na 
zebraniu zgromadzenia starszych w dniu' 
12 marca r.b, 
Co do listy opozycyjnej to na kandy 
datów wysuniętych pepes radę centralną 
adła następująca ilość głosów: Bialer 
i M. 16, Buhle Karol — 17, Eizner Jas 
kób — 15, Freilich Sało — 14, Praszkien 
Gerson — 16, Perelsztein — 16, Roszko 
wski Aleksander — 14, Romer Rudolf 


— 16, Szyk Herman 16. Triebe Juljusz— 
16, Ziegler Rudolf — 16, pozostali zaś. 


kt figurują na tejże liście opozycyj= 
nej jako kandydaci na sędziów i zastęp= 
ców otrzymali od 15 do 12 głosów. 
Lista sędziów wybranych w dniu 
wczorajszym podlega zatwierdzeniu 
przez ministerstwo sprawiedl.wości. 


Dolar w Łodzi. 


Ww dniu wczorajszym kurs dolara nz 


protest teribardziej nie zasługiwał na u- jłódzkim rynku walutowym wynosił 8.94 
względnienie, że został złożony zaledwie|i pół w płaceniu i 8.95 i pół w żądaniu 


na dwa dni przed wyborami. 

— „Gdyby zainteresowane organiza- 
cje ze sprawą tą wystąpiły w należytym 
czasie, moglibyśmy szczegółowo rozpa- 
trzyć wysunięte zarzuty i ewentualnie 
dostosować się do mich w przygotowy- 


szych warunkach, ale dla tego, iż szeroki 
ogół nawet przy swych minimalnych 
budżetach nie rozróżnia wydatków uży- 


Problemy, które są dzisiaj aktualne 


go rozważania, jak długo przeciętny sto- 


O ile chodzi o Polskę, to bezwzględ-| pień kultury materialnel nie osiągnie po- 
nie należy się wypowiedzieć przeciwko | złomu, uważanego na zachodzie za mini- 
wydawanin, a za oszczędzaniem. INe tyl- | malny, 
zastępy małych rentierów. Europa musi | ko dlatego, iż nasze zarobki są niskie, że 
iść zupełnie odmienną drogą, a niemal jesteśmy obdarci | mieszkamy w najgor-| 


te 


Tendencja słabsza. Obroty małe, 
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ję || died Sean l 


DZIEŃ 
ZNACZKA. 


AMP Y iinne. 


od najdos'ępniejszych do Iuksusowych po 
cenach konkturencyinych na dogodnych wae 
runkach poleca 


Lanistergor, Sittenfeld i Rede] 


Narutowicza 6, tel. 27-11. 
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AUKCJA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17 marca, 
(Sp. sł. telegr. „ Republiki”). 
Tendencja welny w ostatnich miesiącach, 
kkolwiek miała wyraźnie odcień zwyżkowy, 
gót jednak była stała. Najbardziej charakte- 
lystycznem było, że na ostatnich aukcjach lon- 
lyńskich notowania cen wetn kolonialnych były 
wyższe, aniżeli na aukcjach zamorskich cif 


Ai 


BILANS BANKU POLSKIEGO za pierwszą 
dekadę marca wykazuje w dalszym ciągu wzrost 
zapasów kruszców, t. j. złota i srebra o 2.6 milj. 
(151.8 milj. zł.) i wzrost zapasu walut i dewiz 
o 10.6 mili. zł. netto (234.7 milj. zł.). Portfel 
wcokslowy powiększył się o 59 mili. zł. (335 milj. 
zł.), pożyczki zabezpieczone zastawami — o 
721.000 zt. (11.5 mili, zł.). 
żyrowych I innych zobowiązaniach wzrosły o 


Bradford, a więc przy równych warunkach kal- | 32.1 milj, zł. (244,7 milj. zł.), Obieg biletów ban- 
kulacyjnych. Wyższe ceny, placone za welnę w | kowych zmniejszył się o 1.6 milj, zł. (631.8 mili. 
Londynie, były wynikiem inensywnych zakupów, | zl), przyjęty natomiast do zapasu banku stan 
(okonywanych przez europejski kontynent, któ- | polskich monet srebrnych 1 bilonu wzrósł o 


ry nie posiadał dosyć sily, aby pozwolić na prze- | 109 milj, zł. (1741 mili. zł). 


line pozycje bez 


prowadzenie zakupów w wielkim stylu i finan- | większych zmian. 


sowanie ich na aukcjach zamorskich. 
Zupełny zanik spekulacji zawodowej, zredu- 


ZESZYT 4 KWARTALNIKA HANDLU ZA- 


owanie zakupów do minimum | pewna nadwyż- | GRANICZEGO zawiera szczegółowe dane, do- 


ka cen w Londynie były doniedawno charakte- |tyczące obrotu 


tystycznym rysem londyńskiego rynku. W cią 
tu ostatnich sześciu tygodni nastąpiły w tej 
tziedzinie zmiany o tyle, iż ceny wełny na auk- 
tach zamorskich przystosowały się do wyższe- 
go poziomu, notowarego na tegorocznych auk- 
cjach londyńskich. Pozatem kontynent rozpo- 
bzął czynić tranzakcję na dostawę w później- 
zych terminach. 

Przy oconie sytuacji, rozpoczynającej się o- 


*becnie II-ej serji aukcji londyńskiej należy wziąć 


pod uwagę tę okoliczność, iż podaż wynosi 
166.400 bel w porównaniu ze 143 tys, bol w roku 
ubiegłym I 112 ys: w roku 1925. Jej odpowiada 
popyt, który w ciągu ostatuich 4-ch miesięcy 
ciągie wzrasta. Przemysł welnłany w Anglii 
wskazuje ożywienie, o czem świadczy zatrudnie- 
nię 75 procent wszystkich wrzecion i 56 procent 
krosien. Również aktywność francuskiego prze- 
mysłu wełnłanego wzrasta wybitnie tak, iż nie 
bacząc na obocną sytuację walutową, jest on 
w stanie podjąć wybitną aktywność eksportową: 
W tyle nie pozostaje również przemysł wełniany 
Niemiec i Belgii, oraz Stanów Zjednoczonych. 
Pozatem Rosja, mimo naprężonych stosunków 
politycznych z W. Brytanią, 
czyni wydatne zakupy: 

Jeżei te fakty zestawi się z cyframi, optbliko- 
wanemi przez departament rolniotwa Stanów 
Zjednoczonych, a wykazującomi nieznaczny 
wzrost produkcji światowej, to obecną tendencję 
panującą na rynku, można łatwo wytłumaczyć. 

Oczywiście zbytniej zwyżce surowca słol na 
przeszkodzie siła nabywcza ludności, która we 
wszystkich krajach zmałała. Granice cen wel- 
ny są już, choćby o tyle zakreślone, iż należy 
ona obecnie do najdroższych surowców włó- 
kienniczych d 


MANUFAKTURA NA TARGACH LIPSKICH. 
Lipsk, 17 marca. 
(Sp. sł. telegr. „ Republiki"). 
„, Mimo przedłużenia targu włókienniczego o 
Jeden dzień, sytuacja nie uległa najmniejszej 
Przemysłowcy są naogół bardzo mic- 
zadowoleni i stwierdzają, iż ich udzłał na tar- 
gach wcale nie uzupełni! zwyczajnych zamó- 
wień, otrzymanych przez ich agentów podró- 
żujących. Obrotów dokonano jedynie w konfek- 
cji i bieliźnie damskiej, fantazyjnych wyrobach 
dzjanych ł pończochach z jedwabiu do prania. 


WZMOŻENIE KONSUMCJI BAWEŁNY. 
New-York, 17 marca, 
1 „Iaternatłona! Cotton Federation" publikuje 
statystykę spożycia bawelny za półrocze od 
storpnia 1926 do końca stycznia 1927 roku. Wy- 
nogi ono 12.93 milj. bel, w porównaniu z 12,34 
mitj. bel. Największy wzrost spożycia dotyczy 
(hawetny amerykańskiej, 
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bombard miejski 


będzie wkrótce utwo- 
rzony. 


Onegdaj udał się służbowo do War- 
Bzawy wiceprezydent Groszkowski w to 
warzystwie naczelnika wydziału finan- 
owego p. Chwalbińskiego, 
| Wyjazd ten nastąpił w związku z 
Zamierzonem założeniem w Łodzi lom- 
Hips Tiaia: i miejskiej kasy pożycz 

ej. 


P, wiceprez. Groszkowski i p. Chwal 
biński zamierzają dokładnie zapoznać 
się z istotą i działalnością tych instytuoji 
udkey yje by Mask o La 
i a zorganizowania o 
instytucji w Łodzi. e 

Jak się dowiadujemy, sprawa założe 
nia w Łodzi lombardu į kasy pożyczko- 
dedniu w Ha 
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___ AROMATYCZNA,MOCNA | WYDAJNA. 
CHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA ODROKU 1767, 


nel: Jest już w. prze 
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towarowego Polski w 4-tym 
kwartale 1926 r. oraz w całymi roku 1925 i 1926. 

Klasyfikacja towarów jest tak szczególowa, 
że pozwala na rozległe wykorzystanie danych 
dia celów praktycznych w zakresie importu i 
eksportu. Z drugiej znów strony kwartalnik 
stanowi podstawowy  materjał źródłowy dla 
wszystkich zajmujących się poważnie tak bar- 
dzd obecnie aktualną sprawą bilansu handlowego. 


POŻYCZKI LOMBARDOWE UDZIELA PKO. 
nie tylko na poczet papierów państwowych, ko- 
mimainych, hipotecznych i akcji Banku Połskiego, 
ale również na niektóre akcje prywatne. 

Na poczet tych akcji są udzielane pożyczki 
w wysokości 30 procent ich wartości giełdowej 
za oprocentowaniem w stosunku 12 procent ro- 
cznie. 


857 MILI. ZŁOTYCH, a więc nieomal jedną 
plata część budżotu możnaby oszczędzić przez 
ulepszenie dróg w Polsce. Kompetentne sfery 
tochniczne obliczyły, że wskutek fatalnego stanu 
dróx w Polsce marnuje się 75 milionów dni ro- 
boczych, koni z potrzebną obsługa ludzką, co 


w dalszym ciągu | przedstawia wyżej podaną wartość. 


GIEŁD Y.: 


' GOTÓWKA. 
Dolary 8.92 $ 


CZEKŁ 
Belgja 124,78 i 
Folandja 359.10 
Londyn 43.56 
N. York 8.95 
Paryż 35.13 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.56 
Wiedeń 126.10 
Włochy 41.22 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczka kolejowa 101.50 . 
5 proc. konwersyjna 60.50 61.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 54.— 54.50 
5 proc, obl. Tow. Kred, m. Warszawy 
zł. 61.25 61.— 61.25, 4 i pół proc. — 56.50 
56.25. 
Dolarówka 51.— 50.50 51.25. 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 16.50 16.25 16.50 
Bank Polski 127.50 124.50 128— 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.50 2.65 
Bank Handlowy 6.75 
Bank Zachodni 3.60 3.67 3.65 —. 
Bank Zarobkowy 16.— 15.50 16.— 
Cerata 0.80 
Puls 7.50 
Elektr. w Dąbrowie 58— 59— ` 
Siła i Światło 95.— 94,— 97 — 
Czersk 0.78 0.76 0.80 . 
Gosławice 70.— 75— 
Cukier 4.60 4.85 


| Drzewo 0.75 0.80 
Wysoka 7.— 


b 


Nafta 0.51 0.53 

Cegielski 36— 36.50 . 
Lilpop 23.50 22.25 23.50 
Norblin 131— 130.— 
Ostrowieckie 16.75 16.50 
Pocisk 2.85 3.25 

Rohn 0.75 0.80 
Starachowice 3,— 2.91 3— 
Zieleniewski 18.— 18.25 
Zawiercie 32.— 34.— 33.50 
Borkowski 2.60 2.80 2.75 
Haberbusch 113,— 
Żegluga 0.34 

Kijewski 0.35 0.36 

Wildt 0.18 0,19 

Brown Boveri 2.30 
Chodorów 118— ~“ 
Częstocice 2.70 3.— 
Michałów 0.57 0.56 
Firley 63.— 62,— 
Łazy 0.35 0.36 0.34 
Węgiel 99,— 97— 100,— 
Nobel 4.50 4.45 4.70 RE 


2.95 
0.58 


_ „ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 


Włókienniciwo W nofesiku buúsmesshana, 


Salda na rachunkach- 


RE AL 


Łódź, 16 marca. 


NASZA PRODUKCJA spożywcza wynosi 1.2 
milj. tonn, z czego okoła 25 procent marnuje się 
wskutek złej ckspodycji. Polska traci rocznie 
przeszło 300 tys. tonn wartości conajmniej 300 
milj. złotych. Główną przyczyną tego stanu Są 
niedomagania organizacyjne przy ekspedycji, 
w szczególności brak chłodni. 


W DOCHODACH KOLEI zgórą 60 procent 
wynosi pozycja aouhodu z przewozu towarów. 
Przewóz osób daje około 26 procent ogółu do- 
chodów. 


MILJARD TRZYSTA MILIONÓW złotych 
wyniosły kredyty krótkoterminowe, udzielone 
gospodarstwu narodowemu na dzień 31 grudnia, 
z czego Bank polski i Bank gospodarstwa kra- 
jowcgo udzieliły łącznie 51 procent tej sumy. 
Udział banków prywatnych wynosił zaledwie 
39 procent. Pozostałe kredyty przypadają na 
Bank rolny, PKO, i banki komunalne, 


Z POŚRÓD PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 
najlepsze oprocentowanie daje pożyczka kolejo- 
wa, gdyż wynosi ona 9.92 procent, 5-procentowa 
pożyczka konwersyjna daje 8.6 proc, 8-procer- 
towa pożyczka konwersyjna — 8.45 procent, 
6-procentowa pożyczka dolarowa z roku 1925 — 
7.25 procent. 


KONWENCJA WĘGLOWA DABROWSKA 
została rozbita na skutek wystąpienta z niej ko- 
palń „Renard“ i towarzystwa francusko-polskte- 
go. Kopalnie te zmiżyły swoje ceny o 30 proc. 


POLSKA JEST OBECNIE krajem najtańszym, 
biorąc pod podstawę ceny w złocie. Tendencja 
ta przejawia się w wskaźniku ogólnym: dla An- 
glfi wynosi on 144.4, dla Niemiec — 135.2, dla 
Francji — 130, dia Polski 112.8. Poziom cen w r. 
1914 jest przyjęty dla wszystkich krajów 100. 
Nie znaczy to jednak, żeby ceny w r. 1914 w wy- 
miemionych krałach były równe «o do wyso- 
kości. 


Fitzner 6.50 
Modrzejów 
Ortwein 0. 4 
Parowozy 2.85 3.25 
Rudzki 1.65 1.62 1.72 
IJrsus 2.45 2.55 2.50 
Synd. Rolniczy 3.25 
Żyrardów 15.75 16.75 16.60 
Jabłkowscy 0.29 0.30 
Spirytus 3.50 3.65 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 17 marca. 
Radjo. Notowania końcowe. 
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rm. 


M. F._ 


Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. 


7—8 maja 1927 r. 


Majątek miasta 


będzie ponownie oszaco- 
wany. 


Jak się dowiadujemy, magistrat za- 
mierza w dniach najbliższych powołać 
specjalną komisję do oszacowania ma- 
jątku miejskiego. 

Komisja ta składać się będzie z szere 
gu obywateli naszego miasta i mieć bę- 

zie za zadanie rozpatrzenie sprawy 
wszystkich spornych placów, które nie- 
gdyś należały do majątku miejskiego, i 
na których nieprawnie wybudowano do- 
my prywatne, { 
isja ta będzie powołana, ze wzglę 
du na zbliżający się termin rozwiązania 
rady miejskiej w Łodzi, W razie vstąpie 
nia w tym u magistratu, pragnie 
on by wszelkie sprawy zwiążnne z włas 
nością miejską, były jaknajrychlej uregn 
low. —cd— 
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Z TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ. 
Dowiadujemy się, że członek rady i 
administr, Tow. Sticmat w Trieście, p. 
von Fischel i p. Stanisław książe Lubo- 
mirski, Prezes Związku Polskiego Prze- 
mysłu, Handlu i Górnictwa (Lewiatanu) 
w Warszawie, na ostatnim posiedzeniu 
Rady Zarządzającej Tow. Alcc. Ubezpie- 
czeń „Polonia N Warszawie w SW ka 
lutego r.b. zostali kooptowani do te 
Rady, przyczem Stanisław ks. Lubomir- 
ski obejmuje Prezesurę Towarzystwa 
„Polonia”, 
050039000600058003030G0G0T6068€ 7 


Dzieci dzieciom! 


Szanowny Panie Redaktorze! © 

My, niżej podpisane, zauważyłyśmiy 
że od pewnego czasu nasi tatusie i nas” 
mateczki wciąż się zbierają I o cze! 
gorąco rozprawiają, co nas bardzo zac: 
kawiło.  Postanowiłyśmy podsłuclhać 
chociaż tego nie wolno i oto, co się oka- 
zało? Mówią wciąż o jakimś 

„Tygodniu Sieroty“, 

że Ich obowiązkiem jest pamiętać o tyci 
nieszczęśliwych istotach, których jest tak 
bardzo dużo wszędzie na świecie, a już 


4 


N. Jork 4.85 17-32, Francja 124.03, |najwięcej u nas w Łodzi, że te sieroty 


Niemcy 20.46 3-4, Szwajcarja 25.23 3-4, 
Praga 163.87, Wiedeń 34.51, Warszawa 
43.50 za 1 funt szterl. 


Paryż, 17 marca. 
Radio. Notowania końcowe. 
Londyn 124.04, N. Jork 25.45 3-4, Bel- 
gja 355,25, Szwajcarja 491.25, Rumunja 
15.25, Niemcy 606. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 17 marca 1927 r. 

Za 100 złotych: 

Berlin 46.71 — 47.19, wypłaty na 
Warszawę 46.93 — 47.17, na Katowice 
46.905 — 47.145, na Poznań 46.88—47.12, 
Gdańsk 57.58 — 57.72, wypłaty na War- 
szawę 57.48 — 57.62, Wiedeń czeki 79.00 
— 79.50, banknoty 78.75 — 79.75, Praga 
378.25. 

CAUZIONE EER 


Towarzystwo kredyfowe 
ma być obudzone ze snu. 


W dniu wczorajszym udała się do 
Warszawy delegacja stowarzyszenia wła 
ścicieli nieruchomości, które zamierza 
odbyć konferencję w ministerstwie skar 
bu w sprawie uruchomienia istniejącego 
towarzystwa kredytowego w Łodzi. 

Konieczność istnienia tego towarzy- 
stwa motywowana będzie przez delega 
cję, tem, iż inicjatywy prywatnej w kie- 
runku rozpoczęcia budownictwa w Ło- 
dzi niema, zaś środki dostarczane przez 
Bank gospodarstwa krajowego są zbvt 
nikłe, by mogły rozwiązać problem bu- 
downictwa. 


Jedynie towarzystwa kredytowe mo- 
fiyby zdziałać coś konkretnego w tym 
ierunku, to też wysiłki delegacji skie- 
rowane będą na uzyskanie wydatn=j po- 
mey rządu dla towarzystw  kredyto- 
wych tj, zabezpieczenia wypuszczenia 
listów zastawnych — —ed— 


ZO ZN E WZ Z 


często chorują i umierają z niedożywia- 
nia, zimna i braku opieki. Popłakałyśmy 
się podedrzwiami i, w obawie, że nas u- 
słyszą zebrani w sąsiednim pokoju na po- 
siedzeniu goście, uciekłyśmy do dzięcin= 
nego pokoju i urządziłyśmy także posie- 
dzenie“. 

Na tem posiedzeniu zapadła taka u- 
chwała: 

My, dzieci szczęśliwe, mające rodzi- 
ców, własny dom i wszystko to, co jest 
potrzebne, by stać się zdrowym i poży- 
tecznym członkiem społeczeństwa  fta- 
kich wyrazów używają ciągle dorośli), 
poczuwamy się do obowiązku pomóc do- 
rosłym w tak pięknem dziele, jakiem jest 


„Tydzień sieroty* 


i prosimy Cię, Sz. Panie Redaktorze, o 
udzielenie nam na przeciąg 8 dni maleń- 
kiego kącika w swem poczytnem piśmie 
(którego nam jeszcze nie pozwalają czy- 
tać, ale dajemy słowo, że będziemy czy- 
tali, gdy dorośniemy) dubryki pod nā- 


zwą: 
„Skarbonka dzieci szczęśliwych, mają- 
cych rodziców, dla Sierot“. 
Z naszych własnych skarbonek składa- 
my na zapoczątkowanie tej akcji z proś- 
bą do wszystkich szczęśliwych dzieci o 
dalsza agitację: 
Januszek Ebin zł. 5, Stefek Kroto- 
szvński zł. 5, Ludwiś Krotoszyskńi zł. 5, 
Stach Walfisz zł. 5. Edzio Laskowski 3, 
Kazio Rubinstein zł. 1, Joasia Rubinstei- 
nówna zł. 1, Krysia Mandeltortówna 
zł. 1. 
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KLISZ 


DO REKLAM ETOWYC 
CENNIKOW OAZY 
Wata s ow i 
esnia ry TA 
R. BONKENHAGEM 
$s Piatrkowzką100, Tal 1 1g 


Na 


Wykorzystajcie oliazję!! 
W sobotę meodwołałnie 


| osiafni dzień 


M esse | 


w magazynie bielizn 
I towarów i 


galanteryjnych 


A. SPODENKIEWICI 


PIOTRKOWSKA 150. 


reklamowych 


t [225 S Mc WNE „W 2 
1 NPA BASNE TURA NY 


"LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty 
— styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tramw, pabjanickich), 
przyjmuję chorych w chorobach wszysij 
kich specjalności od g. 10 rano do é-e- 
po pol Szezepiemie ospy, tmalizy (mo- 
Czy, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki, 
Porada 3 złota. 

== Wizyty na mieście, — 
Zabiegi | operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświętlania lampą kwarco- 
wą. Roenigen Zęby sztuczne, korony 

| słote, platynowe I mosty, 
W niedziele í święta do godz. 2 po poł 


Zastępstwa 1 zlecenia 
na Lwów 


przyjmuje 


Maksymiana Rubingleln 


Lwów, Św. Anny M 3. 


Na żądanie-pownżne referencje 


Nasiona 


plérwszej jakości, rolne, traw, drzew, 
tytoni, warzywne 4 kwiatów, oraz na- 
rzędzia | pczyrządy (ogrodnicze) 
polecają składy 


L. Jasińskiego 


prowadzone ©' '870 roku, 
w paee ul, Pos ańsks M 
i w Łodzi, u. . zeja M 10 
Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. 


i Poszukuje się 
POKOJU 


ładnie nmeblowanego 


wejście wprost za schodów, 
Ołety sub, „W, B“ 


(©GOGROGS00 
Wykwalifikowane 


CEROWACZKI 


do pończoch wsurowym stanie 
24 potrzebne 


w pończoszarzi M. Rotbarg, 
Jakóba 6. 


Potrzebna wykwalifikowana 


pielęgniarka 


Zgłaszać się Kliaika, Ogrodo- 
wa M, w sobotę, dn. I9 b. m. 
miedzy 1—2. 


Samochód =, Pengeni“ 


z powodu wyja du zaraz do 
sprzedania, Władom.: tel. 49-1] 
adres Plotrkowska 91 n Kje- 


rownika Kursów Sam. 20 
z Peeta 


30 | 038 


Energiczny 
samodzielny 


ze wszystkimi 
„Unstrokane! Repabliki* zl 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze- 


KOSZE 
PURYMOWE 


„e OD ZE: 200 
Likiery, Wina, Bonbonierki I 1. d. 
Skład Win Ę Delikatesów 


M.BERMAN 


Piotrkowska 53, 


do firmy 


| Schielke 


Grand-Hotel 
Klara i Wacław. 


E CHEM AENA PUEDO FRESZ) (| GTI UG a KATE GZK M | Aleja Kościuszki 27 |% 
Telefon 51-78 


f-go Sierpnia 1 


prey Piotrkowskiej 6-90 Sierpnia 


Kawiamia 


Najlepsze obiady z 4 dań 2 z}. 


uyk) KRESY | kuhna 


| Restauracja 


W ŚRODĘ, dnia 23 marca, o godz. 8 30 wiecz. 
ilj- ie przedstawienie operowe 


„urawiata” 


, Opera w 4-ch aktach G. Vordi'ego, 


Ost AROTŚCI OPERY WARSZAWIE 


biorą 
Chóry, s ` Pełna Orkiestra Symfoniczna 


Kapelmistrz: Teodor Rvder. 


Jk Bilety do nsbycia w cukierni KEEPERS 
WI W-qo Komora, Piotrkowska 63 MAS 


Kierowni 
jest poszukiwany 


Oferty „4001“ do Republiki 


ZAWIADOMIENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Przędzałnia Zarzow*, Łódź, Napiórkowskiego 
46, ma mocy art. 502 i 503 K. H. zawiadamia 
wierzycieli upadłej firmy, że sprawdźżenie ich 
wierzyterości w obecności Sędziego Koniisa- 
rza odbędzie słę w dniu l-ym i 2-im kwietnia 
r. b. w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi (Pańska 115) o godzimie 12-ej 
w południe. - 

Byadyk tymczasowy masy upadłości 
„Przędratnia Zarzew” 


CUKIERNIA 


F. Grycendiler 
Piotkowska 62, tel. 14-87. 
Poleca na nadchodzące ostatki (PURYM) znane 


z one Torty jakoteż wyborowe ciasta, 


cukry | czekoladki, 
Uprasza się o wczesne zamówienia 


dodatkami wynosi w Łodzi‘ 


Og 


syłką poczt. w kraju zł. 5.20, zagranicę zł. 7.20. 


„Expres$” | „Republika“ wraz z odnoszeniem 8 złotych. 


Wydawca: Władysław Polak. 


Redaktor: Wacław Smólski, - 


telef. 12-35 


FF 0477 


Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Kli- 
jentki, iż przeszliśmy z trmy „ADAM“ 


przy Piotrkowskiej 


Codziennie: Bliny, Kawior, Bybły, Bałyki I £ d. 


AUG 


drożej. Za terminowy druk 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


-34—— «mmm „amm, 


Dr. med. 
LUDWIK 


RAPEPORT 


zielna) 
tel 44-10 


Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 
moczowych 


1 od 4—7 w 


pop. 
R 1425 


Dr. mod 


BUIN 


X tel. 40-26 
skórnych i wene- 
i tycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 

| Przyjmuje 


i od5— Św. 


Dr. A. 
Grosgiik 


weneryczne 
Instytut Róntgeńo 
leczniczy i światło 
leczniczy, 
Lampa kwarcowa 


; sporo py skórne b 


| 


L.PINIELNYJ 


Choroby nerek, 


pęcherza i dróg 
moczowych, 


Przyjmuje od 4—7, 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 


Dr. med 


Niewiddgyi 


/ | choroby skórne 
| weneryczna 
naśw.ołl+nia 
lampą 
kwarcowa 


Przyjmuje od 5—8 


Sienkiewicza 34, 
Lekarz - dentysta 


Rim 


DRSI | przyjmuje w lecz- 


nicy przy ul Piotr- 
kowskiej 294. 


codziennie od godz 
2—7 wiecz. 


LNARETN 


K 


do większej firmy przemysłu dzianego. moskiewskiego 


konserwatorium, 


ge; | wznowiła lekcje 


[pry fortepianowej 
B| 10—12 1 3—5 pp. 
4I Wschodnia 72, 
| m. 19. 


IA JA AT 


Dr med 


JL 


specjalista chorób 
skórnych ! wene- 
tycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
i światłowieczniczi 


U.PiotrkowsKa 144 


rog twangielickie. 


Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-4 
16-85 Dla pań od- 
dzielna poczekalnia 

ad 5-6 un 
SEE ENER GU ED 


Keperuię 
bieliznę 

wszelką starannie 

niedrogo. Ul Piotr 


i| kowska 255 m. 4- 
ołicyna 2 piętro 


łoszenia 


al. Prez. Narutowicza 25 


Przyjmuje od 1—2 


Południowa X: 28] [Z 


od9 doll rano Ii 


x: 
CY 
pam. 
re 
K 
paaa 


. ZWYCZAJNE: 8 gr. 


(TE JE! = p PE 
f ` 


vi SSS 


DZUATYPDADZ,| 


Jedyny specjalny, (od 1863 t, epzystujący), Zakład 


WG SLADY >+ GAR 


Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 


nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
(Przyr dnków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 


Aaemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek rekonwalescencia, 


Również firmy K, Sigalliny KEFIROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 
homogen'zowana | sierelizowana 


Kefir i śmietankę można wypić na 


= 


minów wszystkich istniejących 


rycznę: gimnazjum klasyczne, 


sikch od 5 do 6 godzin dziennie. 


la się bezpłatnie. 


W tej Lecznicy lek. saet przy ul. 
Ogloszenia drobne PaSa aaeei 1 


TREN Ea fp Forte 
(Aida ASK Lir pian czarny i Irzy 
ą Kucno | ER do poù- 


! sprzedaż czoch do sprzeda: 
p po tą 


OSBECTA ~ 


Rowe nowy, Oka: po z kuchnią 
zylnie do sprze lub duży pokój 
dania, Nowo*Targo: bez mebli z niekrę 
wa 10, I wejście ll nującem wejściem 
piętro, tm 7, dla samotnego pa- 
m) a poszukiwany. 
nocy „Peu: Szczegółowe oferty 
geot* landoleiy sub „Sródmieście” 
sian doskonały do do administr, 
sprzedania, WarSz4-| mw 
wa, P.osta 48, garaż 
sp 


okoju umeb!owa- 
nego z niskrępu 
jacem wejściem po 
szukuię,  Oferiy 
wraz z warunkami 
do admin. pod „Ë. 

F. 22 


grop spożywczy 
dö sprzędania z 
powodu choroby, 
łokal nadający stęj 
na każdy interes, “i 
Gdańska 21, 19 
Ae O GOO POZNA j Nauka 
7 wychowanie 
8 Lokale î KIEJ LNB 
i ; Ranoga wyuczā 
ży darmo listownie 
poszukiwany [65 |Redakcja Stenofra- 
„pokój z niekię lfa Polskiego. War- 
pującym wejściem szawa, Szczygla 12 
w środku miasta. 3 
Qterty do Republiki = rne 
sub, „A IG* 19 ly porężkad Ma: 
i FA, pa Joy 
gla s, francais, alle- 
Pokou meftowa mand Traugutta 2 
nego PWicH M t; 
schodów ewęnius! FERTTEWWNZ 
me zupełnie ROR TORY PAW > 
pujące Oferty E K |i; j 
do Republiki 4 Posady 
p pokój ładnie Qitudertka, zneląca 
umeblowany pravę kancela- 
wspólny, dla urzęd-ryjnqą u edwoksta 


PIERRE RIAT nN 
EANA N 


Po), 
FW. 


KURSY NAUKOWE „WIEDZA” pod osobistem 
klorownictwem Prol. Bogusława Butrymowicza, 
Kraków, ul. Studencka 14, przygotowują do egza 


średnich. — Kursa te obejmują: 1. Kursy matu- 
humanistyczne, 
matematyczno-przyrodnicze 1-roczne | 2-letnie; 
2. Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch 
klas; 3 Kurs seminarium nauczycielskiego 
roczny i 2-letni; 4. Kurs szkoły handlowej jedno- 
roczny i półroczny; 5. Anatoglczne kursa pisem- 
ne wszystkich typów, zostały w bieżącym roku 
szkolnym na nowo zreorganizowane, a uczest- 
nicy kursów tych otrzymują co miesiąc oprócz 
całkowitego materjału naukowego tematy 5-cłu 
głównych przedmiotów do opracowania, — Kur- 
sa te, polączone z kursami zbiorowemi w Kra- 
kowie, prowadzone są przez uczących na kur- 
sach fachowych profesorów. równolegle z nor- 
malnym tokiem nauki na kursach zbiorowych. — 
Na kursach „Wiedza“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły: fachowe gimnazjów krakow- 


profesorów do przejrzenia w sekretariacie, — 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 


uczniów (enic). — Dla wojskowych I inwalidów 
opust 25 procent. — Wszelkich informacji udzie- 


Dr W. Garliński 


"wznowił przyjęcia 


 |siułki, 


miejsch, 


Na ządanie dostawa do domu 


typów szkól 


1- 


— Spis grona 


Piotrkowskiej 17. 


pet otrzynać 

posude? Musisz 
ukofczyć kursa fie 
chowe koresnon- 
dencyjne prof. Se- 
kułowicza, Warsza- 
wa Żórrwia Ne 42, 
Kursa wyuczają ll- 
stownie' buchałteru 
tachunkowości ku- 
pieckiej, koreSpon- 
dencji handlowej 
stencgralji, nauki 
handlu, prawa, kali- 
grafi, pisania na 
maszynach. Po t 
kończeniu $wiadec= 
iwo Żądujcie pros: 
pektó w. 30 


POWA zdolna 
podięczna i it- 
częnica do pracow= 
n sukien, ul Ze- 
romskiego 18, m, 20 


ER bni dwaj 
chi pcv na po- 
Zgłosić się 
„Pekord , ul. Piotr- 
kowska NM 37, lewa 
oficyna ostatnie 
wejście 
Poe posady 
agent „inkasenta 


oj(na pensi) maja- 


zymera Złosę po: 
ręczenie do 2 tyste 
cy zł lub gotówkę 
do 1 tysiąca zł Ol 
Widny Rynek 10, 
m, 21, Z. R. 


toda osoha zna- 


„jaca się na go- 


spodarsiwie poszu 
kuje posady do sè- 
motnego pana, Of 
sub. „Sumienna* 


nika od zaraz do Oraz wszelką pracę SEREM 


wynajęcia Komien. b'urową: korespon 
na 2, w szkołe dencję, buchalterję 
i pisanie ne maszy 
c ie, posznkuje po 
pokoje z kuche | 
2 nią, ooświeżone A PZ 
blizko przystanku | U 
tramwajowego ta* 


nio do odstąoienia 
Of, sub. „A.Z,“ 20 


uchalter bilansis 
ta przyrmie pre 
cę w godzinach 
anpa Nieczornych Oleri 
IŻ sub. „Sslidny* 20 


Akad 


3J 


i Rozmaite 


etnie mieszkania 

do wynajęcia w 
Fo warku Bolesta- 
wów, 1 km. od sta 
cji Andrzejów. Jed- 
no, dwu i trzy p% 
kojowe 


ly 2 


| zł, 16 19 


kowska © | i$ 


ul, Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 


dolna krawcowa: 
poszukuje szy” 
cia w domach pry” 


H| watnych, Zgłosze= 
f| nia doadm, „Repue 


bliki* pod . e 


BO Sarzuce 


oj, m. 17, Nauka 


$ 


p'e ręczne wyi 
czam w bardze 


| |któtkim czasie zaj 
j|złŁ 10.— ul, Skwe=/ 


rowa 15, m,5 koni 
25 


4|1 p tro 


++ waka i WAZA | 
o Harbina_przyje 
muje zlecenia, 


(| Porozumieć się tel, 


‘36-55 do 20-111, 


zi DIY repaiuje | 


Tkalnia sztuczn 


| Piotrkowska 92, 


RT AIDEM 
£agubione ĝi 
avkumoenty 


bił paszport wyd, 
w Łodzi ul, Częse 
tochowska Jé 27 19, 


j": Łuczak zagu- 


r Juljan Kapłań-. 
ski zgubił do- 
wód osobisty, wyd, 
w Łodzi, 18) 


oaeen izateeo mame moame 0 A A 

ipsi Szmni Józef 
bo zyc dowód 
vsobsty wyd, w 
Łodzi, 1 


eare ArEZZ EZ M ANM 


anas Marjanna zgń. 
biła dawód © 
pisty, wyd, w 
SKU, 
mean. amesem TEA anane 
deda „ary 
ski zagubił świa, 
dectwo z uUkoŃ.Zze= 
nia 5 klas szkoły. 
K, Tomaszewskiego 
w Łodzi, 20 


Do aktu Ne 321 
1927 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komoinik przy, 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Stefan Ga 


ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul Siem 
kiewicza 9, na za») 
sadzie art, 10 0 Ust” 
Post Cyw. oglaszayj 
że w dniu 23 mare 
ca 1927 roku od g 
dzny 10 cj rano 
Łodzi, pzy ul. Poe 
łudniowej pod Nre 
20 o będzie się| 
sprzedaż przez licy» 
tację iuchomości, 
należących do l-go; 
Warsz Importowe= 
go Towa:zysiwa «Es! 
W.LG.* L A. Nimę 
cowicza Synowie! 
Sp, z ogr odp, skła| 
dającycu się z 80, 
klg. herbaty gatus: 
nek NM 17 ocenio= 
nych na sumę 600 


ZŁ. à 
Łódź, dnia 10 mare: 
1927 « 
Komornik: 
Stefan Górskią 


abarnia nowo- 
cześnie urządzo” 
a na prowincji dd 
sprzedania okazy 
WŁ Ma I Plad. 
olno i 
tro, m, 7 PR 


333% 34636 36 


: za wiersz milimetr (na stronie 10 szpalt), W TKŚCIE: 40 gr 
* za wiersz mił, (na str. 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz mil, 
na str 4 szp.) Zaręcz. I zaślub. pa :ekście IC zł. Zamietscowe o 50 pr Zagi 0 100 „Ę 
ogłoszeń adm. mie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najamiejsze 50 gt. 


W drukarni „Republika“ sp, z ogr,odp. Piotr 
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